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SENSACVINA POWIEŚĆ 


Osiatmie chwile Zucia Malisz 


Krakowa donoszą: 
Sobotę około godz. 20, gdy Ża- 


ta wiadomość z kancelarji Prezyden- 


Unie 


m 


R jedn 


Zplitej o ułaskawieniu Maliszowej 


À Względnieniu prośby 0 ułaska- 


Prenwmmerata miesięczna 


Groszy' 
Vnosi zł 2 i 31 gr 


z odnoszeniem do domu, 
Za gazetę „Siedem  Groszy* do- 
starczaną za pośrednictwem urzę- 


dów pocztowych pobierać będzie- 
my zł 2 1 41 gr. 


Cena egzemplarza 


w sprzedaży codziennej od dn, 1 
listopada 1933 r. wynosić będzie: 

w dnie powszednie: 8 groszy (8 stron 
ruku za 8 groszy) w niedziele: 
10 groszy (10 stron druku za 10 
groszy). 


Do tej drobnej. bo wynoszącej jeden 
e: dziennie. podwyżki. zmusił nas 
fakt powiększenia ilości stron 
w piśmie 


3 Qotychczasowej objętości 


gdy zatem przedtem czytelnlik nasz 
7 groszy otrzymywał sześć stron 
ruku, a więc za jedną stronę płacił 


więcej niż 1 grosz 
dziś, po podwyższeniu ceny. otrzy- 


mywać będzie 8 Stron za 8 groszy. 
czyli dokładnie 


à stronę — jeden grosz 


Tak więc mimo tego drobnego pod- 
Wyższenia ceny, dajemy naszym 
Czytelnikom za ich pieniądze więcej, 
Niż dawaliśmy dotąd. 


Dodane od kilkunastu dni dwie stro- 
AY druku co dzień pozwoliły nam 
Uczynić z „Siedmiu Groszy” gazetę 
ze za- 


dwie powieści 


0 b. zajmującej  ł dramatycznej 
treści, 


ledna z tych powieści 


SA pięknie ilustrowana książkę 


ko której oprawę dostarczymy 
ażdemu czyteln:kowi 
bezpłatnie 


Bo zakończeniu druku pow'eści. 


mi Meen 


wienie Malisza nie nadeszła, obrońcy 
za zgodą prokuratora udali się do wię- 
zienia. Przed bramą więzienną spot- 
kali matkę Malisza zupełnie złamana i 
razem z nią udali się do celi skazanego. 

Syn rzucił się w objęcia matki i go- 
rąco ją przepraszał, Matka pocieszała 


go, że Śmierć nie jest tak straszna, że 
ona również niedługo umrze i wtedy 
się spotkają. Za chwilę wprowadzono 
żonę Malisza, która ucałowała ręce 
matki Malisza, 

Maliszowa była spokojna, matka 
upominała syna, by nie zapominał o 


U. NZ 0 m1 APC ARE 
zaye = NEC; Ks z E) 


W Wembley (Anglja) zbudowano olbrzymią halę sportową. Hala będzie mie- 
ściła plywalnie, sztuczne lodowisko hokejowe, place tenisowe, boiska piłki 
nożnej, tor wyścigowy i t. p. 


Ford redukuje 45 iysięcy ronoini<ów 


Nowy Jork, 5 listopada. 

Wielkie zdziwienie wywołało ozmaj- 
mienie dyrekcji zakładów Forda, iż aby 
zastosować się do kodeksu automobilo- 
wego, przewidującego 35 godzin pracy 
tygodniowo, dyrekcja zwolni 45.000 ro- 
botników po 9.000 tygodniowo. Zakłady 
w Deaborn będą zamknięte w ciągu 7 dni. 
W kołach zbliżonych do prezydenta Roo- 


Jest to pośnałcenie programu Roosevelta 


sevelta I gen. Johnsona uważają, że po- 
stępowanie Forda jest pogwałceniem pro- 
gramu Roosevelta, Prezydent jest zdecy- 
dowany w dalszym ciągu realizować 
swój program i nie rozluźni kontroli nad 
przemysłem dopóki się nie przekona, że 
przemysł potrafi się kierować względa- 


w 


mi na dobro publiczne. 


SRastwa pożaru padło wiele zabudowań 


Łódź, 5 listopada, 

We wsi Nietuszyn pow. wieluńskiego 
wybuchł wskutek nieuwagi pożar w za: 
grodzie Wojciecha Sikory. Bardzo szyb- 
ko płomienie przedarły się na dach i 
wkrótce już cała strzecha stanęła w o0- 
gńiu. Silny wiatr przerzucił płomienie na 
sąsiednią zagrodę i mimo wysiłków miej- 
scowej ochotniczej straży ogniowej, w 
niespełna godzinę połowa wsi była gore- 
jącem ogniskiem. 

Na ratunek przybyło 8 oddziałów stra- 
ży ogniowych z okolicy. Walka z roz- 
szałałym żywiołem trwała przez całą 
noc į ostatecznie udało się ogień zlokali- 
zować., 

Pastwą płomieni padło tl domów 
mieszkalnych, budynek szkolny, 5 stodół 


z tegorocznemi zbiorami | wiele innych 
budynków gospodarczych. Nie zdołano 
również uratować kilkunastu krów, które 
w strasznych cierpieniach zgitęły w o- 
gniu, Straty. wyrządzone przez pożar. 
przekraczają 100.000 zł. 


Wyweżene pol ego kapłana 


na S$ołówki 
Moskwa, 5 listopada, 


Ks. Ryszard Szyszko Bohusz został 
ostatnie przewieziony z więzienia jaro- 


'sunku: do niej. 


Bogu. Na prośbę matki i obrońcy, 
Malisz wyspowiadał się i przyjął ko- 
munję św. Wyspowiadała się również 
Maliszowa na prośbę obrońcy. 


Około godz. 10.30 wiecz. wszedł do 
celi prokurator i zawiadomił skaza- 
nych, że Prezydent nie skorzystał w 
stosunku do Malisza z prawa łaski, 
Malisz przyjął wiadomość spokojnie i 
prosił, by mógł przez jakiś czas pozo- 
stać na osobności z żoną. O godzinie 
11.30 wyprowadzono Malisza ' z celi 
więziennej na miejsce stracenia. Ma- 
lisz prosił, by na miejsce stracenia to- 
warzyszył mu obrońca. 


Maisz dziękował obrońcy za obro- 
nę i całował go po rękach. Po chwili 
Pegrekucje wykonano. Z miejsca stra- 
cenia udali się obrońcy da celi Mali- 
szowej, zawiadamiając ją, że P. Prezy= 
dent skorzystał z prawa łaski w sto- 
Maliszowa poczęła 
szlochać į rozpaczać za mężem. 


W niedzielę o godz. 8 rano odwie- 
siała być poskromiona przez dozorców 
więziennych. W obecności przedsta- 
wicieli władz zaczęła krzyczeć, że 
wprowadziła sąd w „błąd, że strzelała, 


Sa istocie bowiem nie miała rewolweru 


ręce. A zrobiła to dlatego, bo 


chciała umrzeć wspólnie z mężem. 


w. dalszym ciągu ogromnie 
Sedia tak, iż muszą ją pilnować, by 
nie zrobiła sobie nic złego. Po załat- 
wieniu niezbędnych formalności. hę- 
dzie Maliszowa przewieziona do For- 
donu. 

Dziś o godz. 8 rano odwiezionó 
zwłoki Malisza na cmentarz. 


EARE 
4 wypadki choroby 


Heine Medina w Polsce 
Warszawa, 5 listopada. 


Wojewódzkie urzędy zdrowia zanoto- 
wały w ubiegłym tygodniu na terenie kra- 
ju cztery wypadki Heine-Medina, w tem 
jeden na terenia wniewództwa Wwarszaw= 


skiego. 


sławskiego na wyspy Sołowieckie, Ks. 
Szyszko - Bohusz był proboszczem w Ka- 
mieńcu Podolskim, gorliwie pracując na 
niwie religijnej wśród miejscowych katoli- 
ków. Jednocześnie brał wybitny udział 
w pracy oświatowej wśród polskiej tud- 
ności. Trzy lata temu został aresztowa»” 
ny i osadzony w więzieniu. 


Str. 2 


Krwawe gody wescine w Pszczyńskiem 


Duch policjeamiów cieżko reami 


W nocy z soboty na niedzielę doszło 
w Zawiści, w powiecie Pszczyńskim, do 
krwawego zajścia, w czasie którego dwu 


posterunkowych odniosło ciężkie a jedna: 


osoba lżejsze rany. Krytycznej nocy od- 
bywałą się na sali gospody SDendla za- 
bawa weselna, na którą zjawiło się około 
40 nieptoszonych gości z okolicznych 
miejscowości, Ponieważ większa część 
tych osobników znaną jest w tutejszych 
okolicach jako notoryczni awanturnicy, 
zawezwano z posterunku w Orzeszu po- 
licję, która w kilka chwil zjawiła się -na 
miejscu, 

Po godz. 24-tej gospodarz wezwał 
wszystkich do opuszczenia gospody. gdy 
nagle kilku z nieproszonych gości wszczę- 
ło jakby sfinzowaną awanturę. którą za- 
mierzała zlikwidować policja. W tej chwili 
jakby na dany rozkaz posypała się w 
stronę policji masa kufli oraz 2 kg. cięż- 
kie kostki służące do brukowania ulic. 
Dwtuch posterunkowych Wróbel i Bent- 
kawski odniosło bardzo poważne rany na 
głowie. właściciel gospody zaś został 
Bej ranny. 

Ponieważ sytuacja dla policji stała się 
bardzo groźną, stróże bezpieczeństwa 
dali 6 strzałów na postrach, które odnio- 
sły ten skutek, że napastnicy się rozbie- 
gli. W czasie zamieszania wyrządzono w 
lokalu szkodę, sięgająca do 200 zł. 

Jak ustalono, bójka ta uplanowaną by- 
la zgóry, gdyż jak podało kilku gości we- 


Poniedz 


Dziś: Feliksa, Leona 
Jutro: Amaranta, Fiori. 
Wschód Słońca: g. 17 m. 5 
Zachód: g. 16 m. 22 


listopad 
pada | Długość dnia: g, 9 m. 19 
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Hronika flaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
s ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 

WTOREK: o g. 20 „Rizoletto” (opera warszawska). 

ŚRODA: „Mola kochana, złnpla mama”, 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. NA PRO- 
WINCJI. 5 


JAWORZNO: poniedziałek: „Musisz się ze mma 
ożenić" © g. 20. 
KINA NA ŚLĄSKU: 
KATOWICE. Capitol: „Przed maturą" Casino: 


„Pocałunek przed lustrem". Colosseum: „Pierwsza mi- 
tość" - Rialto: „12 krzesel”. Palace: „Precz z miłościa °. 
Union: „Wielkomiejskie cienie". Dębina: „Potęga w:a- 
ry". 


KRÓL. HUTA. Apollo: „King-Konz". Colosseum: 
„Podróż poślubna we troje" l „Pat i Patacion w Porte 
sionacie żeńskim“. Roxy: „Czarowna noc" | „Dama w 
smcklngu”. 


BIELSKO. Apollo: „Nowa płeć". Miejskie: „Ostat- 
mia carowa™, 
BIAŁA. Mielskle: „Wampir z Duesseldorfu", 


RADJO: 
WTOREK, 7 LISTOPADA 1933 R. 

Katowice. 7.00 .Kledy ranne wstają zorze”. 7.05 
Gimnnstyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwlika gospodarstwa 
domowego. 1140 Eksport polski. 11.57 Syznał czasu. 
12.05 Muzyka salonowa. 12.35 Wiadomości meteoralo- 
giczne. 12.38 Muzyka salonowa. 13.25 Śl. wiadomości 
©ospodarcze. 15.40 Muzyka. 1625 Skrzynka P. K. 0 
16.40 Kacik Językowy. 16.355 Odczyt z cyklu „Arcy- 
dziela muzyczne od XVI do XX wieku. 17.50 Bajeczki 


Ciac! Heli dla dziecł. 18.20 Skrzynka muzyczna. 13.33 
Muzyka. 1910 Dr. Olga  Ręzorowiczowa: „Ślady 
polskiej przeszłości w  Prusiech Wschodnich'*. 20.15 


W czterdziestą rocznicę śmlerci Piotra Czajkowskizz. 
Dogadankę wygłoń p. dr. Alicia Simonówna. Symfonia 
V! — patetyczna pod dyr. Walerjańa Bierdjajewa. 21.30 
Recital forteplanowy Mieczysława Mūnza 22.20 Muzy- 
ka taneczna. 23.05-23.30 Muzyka taneczna. 


— NAGŁY ZGON. W piątek, dnła 3 bm. 
zmarł na ul. Janasa w Król. Hucie 34-letni 
Starowicz Kazimierz, zamieszkały przy ul. 
Jana 19. 

— ROCZNICA POŚWIĘCENIA KOŚCIQ- 
ŁÓW 6 bm. przynadałą rocznice pośw!ęCem 
kościołów w Łaziskach Ii w Wilczy Góraieł 
pow. Rybnik (kościół z 1657 r.). 

m WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Neznani 
sprawcy włamali się do praim Cuklermana 
Letsèra w Król. Hucie | skradł ua jego szkDe 
de bieliznę, wartości około 350 zł. — Dzióhie 
P'otrow!. zamieszkałemu przy ul. Woinaści 
76. skradziono garderobę, wartości około 


100 zł. 

— NA ŚLADACH PRZEMYTU. Straż gra- 
miczna przy rewńzfi mieszkama Schneidera Ar- 
tura, uł Ligota Górnicza 41 w Król. Hucie 
skomiiskowatła buty itp. pochodzemia niemiec- 
kiego; natomiast w mieszkaniu Jelenia, ulica 
Bytomska 23 cześci radiowe, 

— CZUPURNY WOŹNICA. Grzonowiez 
Waldemar. woźnica wvwołał na m. Ligota 
Górnicza 13 w Król. Huce zb'ezowisko, bę- 
dac silnie podnitym. Gdy nosterutkowv poł 
Baran zamierzał wylegiłtymować go, odgra- 
żał sie Słownie. | wywiiał batogiem. Bonro- 
k 78% na komiearjat II, podał swoje nazwi- 


„SIEDEM GROSZY" 


selnych awanturnicy w chwili przybycia 
do gospody, przynieśli każdy po kilka 
ciężkich kostek ze sobą. 


W ciągu niedzieli. policja aresztowała 
15 prowodyrów tego zajścia. 
Rasni poddali się opiece lekarskiej, 


Pomnik dr. Józcia Diela sianie 


w Krakowie 


Komitet budowy pomnika Dra. Józeią Die- 
tla prezydenta miasta i znakomitego klinicy= 
sty — wyłoniony ze sier Rady miasta j le- 
karskich, odbył w ostatnich dniach pod Przew. 
prezesa prof. Kostanieckłego posiedzenie, na 
którem po rozpatrzeniu kiku projektów, wy- 
konanych przez prof. Dunikowskiego, obecni 
oświadczyli się lednomyślnie za  prolektem, 
przedstawiającym dra. Dietla w pozycji się- 
dzącej, w todze i insygniach rektorskich, o- 


beimującego rękami mury Krakowa. 

Dzieło wielkiego artysty będzie prawdzi- 
wą ozdobą naszego miasta, ubogiego dotąd 
w monumentalne pomniki. 


Wybrany sutkomitet ma oznaczyć odpo- 


wiedm'e miejsce fod pomnik z tem, że w 
pierwszej Enji będzie wzięty pod uwagę od- 
cinek plant przed pałacem biskupim, gdzie 


dawniej stała letnia kawiarnia, 


INY. wamani W iadnn (ii W Bedznie 


Złote, carskie ruGfe i biżuteria lupem złodziei © 


W dniu Wszystkich Świętych w Będzinie, 
jakaś zorganizowana szajka włamywaczy do- 
donata trzech śmiałych włamań, kradnąc kilka 
tysięcy zł. 

Włamywacze, korzystając z okoliczności, 
że ludzie udali się na cmentarz, za pomocą 
wytrychów dostali się do' m'eszkania p. I0- 
masza Góreckiego, (Okrzei 57), kradnąc ze- 
garek, obuwie, obrus itp. wartościowe przed- 
mioty, łącznej wartości 169 zł. 

W tyinże czasie dokonano włamamia do 
mieszkania p. Antoniego Czosnow$k'ego, przy 
ul. Cynkowei 27, gdzie skradziono 200 zł. go- 
tówką, 


Mera handlarzy TM W Mikołowie 


Równocześnie komisarjat został zaalarmo- 
wany trzecim włamaniem dokonanem do 
mieszkania p. Stanisława Turleja (Szkolna 6), 
gdzie sprawcy skradli 1.600 zł. gotówką, Zł0- 
te i srebrne monety rosyjskiej, oraz biżuterię. 
Ogółem wartość skradzionych pieniędzy i bi- 
żuterji wynosi 2.200 zł. 

Polica zarządziła natychmiastowe sledz- 
two i wkrótce ujęła Józeia Fiaka (Ksawerow- 
ska 16), łednego z uczestników włamań, któ- 
ry przyznał się do winy. Twierdzi on, że brał 
udział w ograb'enu mieszkania Czosnowskie- 
go, jednak sprawców nie chce wydać. 

Śledztwo trwa, 


Skupywafi oni druty wysokiego napięcia 


W sobotę rozpoczęła się przed sądem 
grodzkim w Mikołowie, rozprawa  przęciw 
handlarzom starzyzny, którzy trudnili się 
skupem przewodów wysokiego naplęc'a, fa- 
kie pochodziły z masowych kradzieży, doko- 


hywanych w ostatnich miesiącach na terenie 


powiatu Pszczyńskiego. 


Na ławię oskarżonych zasiedli: [zak Roes- 
ler z Białej, Pinkus Mondszajn z Król Huty, 
Franc. Szkle z Mysłowie i Karol Juraszek Z 
Król. Huty. Po wysluchaniu oskarżonych, 
przerwano rozprawę do poniedziałku, celem 
zawezwaniaą dalszych świadków, ~=- 


Konfiskata około 1300 kg żelaza 


gsRewanczziomeśsa z kep, „ir. Laura“ © © 


Podczas rewizji, przeprowadzonej 
przez policję u handlarzy starego żelaza 
w Król. Hucie w związku z ostatniemi 
kradzieżami żelaza na kop. Hr. Laura w 
Chorzowie (obecnie nieczynnej) znałe= 
ziono | skonfiskowano u handlarza Arnol- 
da Kriesera (Ks. Ficka 10) 830 kg. żeląza, 


u handlarza Jerzego Markiera (3 Maja 111) 
200 kg. żelaza, a u handlarza Ryszarda 
Dzaa (3 Maja 111) około 300 kg. że- 
aza. 

W toku-dochodzeń przedstawiciel kop. 
„Hr. Laura“ rozpoznał żelazo jako włas* 
ność wymienionej kopalni, 


Yy 


Fronika Zag!ekionska 


Redakcja i administracja: Sosnowiec, 3-go 
Maja 5. 


— WŁAMANIE DO OWOCARNI. neg- 
dajszej necy w Sosuowcy dokonano włama- 
nia do owocarni J. Wawrzykowskiegu, skąd 
skradz ono owoce wart. 260 zł. 


— POSTRZELONY NA GRANICY. Oneg- 
dajszej nocy na granicy niemieckiej pod Brze- 
zinami postrzelony został przez straż granicz- 
u? 16-letni Jan Grenda, którego kula (rafta 
w nogę. Leżał om dłuższy czas na grawky, nie 
mogąc się ruszyć, koledzy bowiem ucekli i 
dopiero na rannego uatknął się Jakiś Iuściw- 
szy przemytnik, który obandażował mu ranę. 
Czyn swój lednak onłacił drogo, ponieważ 
został ujęty przez straż. 


Pamiętaj o bezrobotnych 


ISRTECEJE 


Swiai 


D a S aa 
BERTAN E CZA 


W czasie procesu przeciwko zbrodni- 
czej parze Maliszów. przed sądem doraź- 
nym w Krakowie zeznawał świadek Wa- 
toła z Piotrowic $I.. właścicie! zakładu fo: 
tograficznego w Mikołowie, że zabójca 
Masz w iego zakładzie dopuścił się dwu- 
krotnie kradzieży oraz usiłował otruć je 
go żónę, Watoła zeznawał pod przysię- 


Fén czci poleślych 
w Alefisnndromicadi 


Na cmentarzu w Aleksandrowicach odby” 
ło się poświęcenie pomnika ku uczczeniu 
pamięci żołnierzy poległych na wojnie świa- 
towej. Mszę żałobną polową odprawił ks. 
pik. Miadoński, poczem dokonał aktu po- 
święcenia pomnika ł wygłosił okolicznościo- 
we przemówienie, Przemawiał również gen, 
Przeździecki. Na uroczystości byli obecni 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych, i licznie zgromadzona publiczność, 


© 
Czyn gcdny naślařowania 


Rolnicy Białej-Lipnika postanowili Po- 
wiatowemu Komitetowi Bezrobocia dla spraw 
bezrobocia dostarczyć ziemiopłodów, któreby 
miały służyć do zaopatrzenia bezrobotnych 
w żywność na zbliżającą się zimę Dary te 
zostaną w  majbliższymm czasie przekazane 
Pow, Kom. dla spraw bezrobocia w Białej, 


k zMikołowaw procesie Malisz 


posrdzrem o lerzywoprzersiestwo £ 


gą, że o wypadkach tych zrobił doniesie- 
nie do policji w Mikołowie. 

jak nas informują. obrońca Malisza. 
adwokat Aschenbrenner z Krakowa pro- 
sił władze o zbadanie prawdziwości tych 
zeznań. Na to policja mikołowska odpo- 
wiedzieć miała, że jei nic nie jest wiado- 
mem o oskarżeniu Malisza I nie przepro- 


Nr. 307 — 6. 11. 33- 


KUPON 

na pierwszorzędny biłet do i 

Krakowie, ważny na premey 

święta 

ważny na dzień 6 listopada 1933 © 

Niniejszy kupon należy wye aa 

przedłożyć do wymiany na bilet ©% 

kina, w Redakcji „Siedem Grosz 

w Krakowie ulica Karmelicka Ar. 
Uiszczenie podatku obowiazuje 


— 

Hronika Jiałopolska” 

Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 1$ 
REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE. 


Teatr Im. J. Słowackieao. 
Poniedziałek — Opera „Bal Maskowy”. gość. i 


ston Platówny. 


KINA W KRAKOWIE: pne” 

Wenda: „Szpieg w masce",  Promleńs „CE T 

Świt: „Pod Twola obronę". Apollo: «Zdobyć s glóe 

szą" Sztuka: „Kawalkada". Uciecha: „Płeśń " górka 

śniami". Atlantik: „Ścigani ludzie”. Adria: Trzech 
putku”, Słońce: „Rasputin, Dom Żołnierza: ' 

djablów z Matterhomm". 
RADJO: 
Wtorek, 7 Tistopada 1933 r. E ekk 


Kraków. 11,57 Sygnał czasu. 12.05 Muzyśż “oale 
1330 Wiadomości pospodanoze. 15,40 Koncert w sa 
ny. 16,25 Skrzynka P. K. O. 16,40 Kacik 103 ug 
16.55 Koncert. 17,50 „Na czasie”, 18.00 odczyt ech” 
Skrzyuka muzyczna. 18,35 Płyty. 19.05 „Skrz wii” 
niczna" 19,20 Rozmańtości. 19,25 Felletom. p. 15 
domeść' sportowe, 20,00 „Budowa kultury" % 
lecia niepodi. polskiej. 20,15 „W 40-ta rocznicę 
Pietra Czajkowskiego”. 21,13 Kwadrans titeraoki: 
Reciłai fontepianowy. 22,15 Muzyka tameczna. k, 


— KRADZIEŻ ROWERU. Józef Ka 
zam, w Krakowie przy ul. Łagiewnick! ść 
zgłosił, że na ul. Szpitalnej skradziono m” 
wer, wartości 100 Zł. aovi 

-- ZAMYKAĆ MIESZKANIA. 17" gl 
Winstraubowi. zam. w Krakowie przy gle” 
Mateiki 3. skradz'omo z niezaimkniętef? 
szkania błeflzre 1 ubranie, wart. 150 7 sza 

— ZA POBICIE. Zatrzymano ESC zy 
Geboła. lat 32, robotnika, zam. w OS gas 
ul. Plęknel 8, za dotkliwe pobicie | Togo 
"ma zat, w Krakowie przy “L 
wej 15. 


> s 
Fotiaqaó „monuiarnY is 
z Krakowa do Lmo™ 


Dyrekcia Okr. Kolei Państw. w Krsko 
onganizuje trzydniową wycieczkę PO fi £ 
„popułarnym” w czasie od 10 — 12 r.iecl3 
Krakowa do Lwowa na uroczystość !*" „zę. 
Niepodległości i Obrony Lwowa, Ceny 1450 
ładu tam I z powrotem: z Krakowa — m 
zł, z Tarnowa — 11.80 zł, z Rzeszowa y, 
8.40 zł. Odfazd z Krakowa dnia 10 bm. p MIL 
16,20 — przy'azd do Krakowa dnia 2 Pat 
godz. 23.23. Wygodny przejazd Wn stat 
pul'manowskiemi; w pociągu wagon re 
racyjny i dancing. 


ól 
Towarzysiwo Budowy $7" 
w Pszczynie } 


y 

Przy licmym udziale miejscowych ATE 
wateli. odbyła się zebranie organi? 
Tow. Popierania Budowy Szkół, Po no d 
chaniu treściwego referatu, przystapio 
wyboru zarządu Dowodem wielkiego * 
mienia mieiscowego obywatelstwa zło 
zapisania sie poważnej ilości osób na © 
ków tego Tow, „. 


e 
Strejk w irme „Modei“ 


w Sosnow u „o 
W ub. sobotę na tle niewyptacanla e Mo” 
ków wybuchł strejk robotników PrmMY rg 
del. Robotnicy już raz strejkowali, A iope 
mial zlikwidować inspektor pracy . jnef? 
tego jednak. że rokowania nie dały * „zycji 
reznltatu. robotnicy po raz drugi © 
pracę. 


zd i 
Mostocyklem w'ech9 


na policjanta w Brynow'® 
Motocyklista Pisarek z PSZCZYNY žo" 


chal w niedzielę rano około g. 7 na X pge 
jącego do służby na rowerze postern anit 
wego policji Emila Kurpiela. FO 
odniósł ciężkie obrażenia ciała | 7 
przewieziony do szpitala. Rower 
doszczętnie zniszczony. przy” 

Nieostrożny motocyklista zostal jer 
trzymany przez policję do czasu uk? 
mia dochodzeń, 


r 


pó” 
wadzata w tej sprawie żadnych doć 
dzeń. | pr” 
Niewątpliwie wkroczy w sprawa do 
kuratorja, Która pociągnie p. W żenie 
odpowiędzialności, za rzekome 
pod przysięgą lałszywych zeznan 


sądem doraźnym. 


Str. 3 
mm Sośłoski o anunestji 
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Sragiczna śmierć $órnika 


w podziemiach kopalmi „fłazimierz pod $osnmowcem 


2 b. m. w podziemiach kop. Kazimierz 
Mia] miejsce tragiczny wypadek, jak'emu 
Uległ górnik Jan Nowicki. Nieszczęśliwy po 
T śtrzałach uszedł na filar, gdy wtem od stro- 
Bu oderwał się olbrzymi kamień, który No- 
Wikiego przygniótł poprostu do ziemi. Ude- 


Ni A 
Eismisja czworga dzieci. 


Z mieszkania w Wik. Piekarach 


K Herman i Emma Świerczynowie z Wiel- 
ich Piekar, ul Sobieskiego, spodziewając 
SIĘ eksmisji, pozostawili w domu czworo 
- ky ych dzieci poniżej łat 12 bez żadnej opie- 
li gdzieś ukryli się. Mimo to komornik 
Przeprowadził eksmisję, a dzieci oddano do 
sierocińca w Piekarach. Po dokonanim eks- 
Sli rodzice wrócili, 


Urzednik skarbowy 
prowofkatorern 


„„Urzędnik skarbowy z Tarn. Gór, Sfare- 

Czek Józef został ukarany orzeczeniem sądu 

starościńskiego ma 300 zł. grzywry za śpie- 
anie prowokacyjnych pieśni niemieckich 
miejscowej restauracji dworcowej. 


© 
rektor „Szkoły Radesuej" 
w więzieniu 


Z Warszawy donoszą: Z polecenia władz 
„dowo - prokuratorskich opieczętowano w 
satek lokal „Szkoły Radosnej', mieszczącej 
i "44 pałacu Poznańskich w Al. Uiazdowskiej, 
"ore przed kilku miesiącami powstała nie- 
k wnej pamięci „szkoła reporterów  dzienni= 
arskich', zamknięta przez władze. 
Działalność i cel szkoły były b. podejrza- 
cu. Choć programy pełne były obietnic. Op e- 
żętowanie szkoly nastąpiło w związku z Wy- 


ję ciem wielkiej afery. Okazało się bowiem, . 


p,jeden z założycieli i „dyrektor“ szkoły: 
popa A Szpet, przywłaszczył sobe kaucje, 
wale od nauczycieli, nie mających prawa 
 „|kładania, woźnych, dozorców itp. Urządze- 
48 Szkoły przeprowadzono na kredyt i čo- 
mozas wierzycielom nie wypłacono ani gro- 
cję Ha oszustw, popełniona przez „dyrek- 
-S Wynosi kilkadziesiąt tys. zł. 
polecenia władz, Szpeta osadzono w wię- 
u a za drugim „dyrektorem“, Małlmow- 
który ukrył się, rozesłano listy gończe. 


(23 
Smienne bieży 


Na pociagi popniczue 

Z Warszawy donoszą: 
“Dart Ministerstwie Komunikacji, w de- 
cja amencje ruchu, odbyła się konieren- 
bił... OŚWięcona zwalczaniu nadużyć Z 
Dują zniżkowemi na t. zw. pociągi po- 
imie ae , Zamierzono jest wprowadzenie 
tów YCH kart uczestnictwa dla pasaże- 
Ode takich pociagów, uniemożliwiających 

Drzedaż biletów. 


zen 


H 
~ umer 


rzenie kamieniem było tak silne, że nieszczę- 
śliwemu pękła wątroba, Ranmego odwieziono 


DÓKO na noje NA zabawie SONIOWCÓW 


z kopalni do szpitala, gdzie przez 3 dni mę- 


czył się strasznie i wCzoraj zmarł. 


w Krakowie 


5 bm. w czasie odbywającej się zaba- 
wy tanecznej Klubu Sportowego „Za- 
krzowianka” w lokalu górników w Kra- 
kowie przy Al. Krasińskiego 16 == po- 
wstała między uczesinikami bójka £a no- 
że, przyczem ugodzony został nożeą w 
udo powyżej kolana, Karol Berski, fry- 
zier, zam. przy ul. Żytniej 4, oraz Broni- 
sława Godulówna, zam. przy ul. Św. 


KTO ZAMAWIA 


niem do domu tylko 2.31 zł. 


natomiast 2.48. Można więc zaoszczędzić 17 groszy 
N dto, bez najmniejszych 
kłopotów, codziennie rano, gazeta przynoszoną jest 
do dwmu. Czy deszcz, Czy Słota. na ullce nie trzeba 
wychodzić i szukać sprzedawcy. 
„Sledem Groszy' od 1 listopada br. otrzyma między 
10 a 15 listopada bezp'atnie początek pięknej 
powiesci w formacie książkowym, þ. Ł 


„OBCA PRZY WEASNEM: OONISNU 


Prenumeratę przyjmują wszyscy agenci I sprzedaw- 
cy, a nadto nasze oddziały: 


Kraków, ul. Karmellcka 15; 

Sosnowiec, ul. 3 Maja 5; 

Król. Huta, ul. Zjednoczenia 2; 
Tarnów, ul. Warzywna 5, m. 11 

Orłowa (Czechosłowacja) Księgarnia Nowaka. 


jesli się gazetę abonuje. 


Katowice, ul. Marjacka 5; 
Poznań, ul. Łąkowa 10; 
Rybn!k, ul. Zamkowa 7; 


Stanisława 4. 

Wezwane pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło Berskiego do szpitala św. Łaza” 
rza, zaś Godulówną po opatrzeniu pozo- 
stawiono opiece domowei. Jako spraw- 
ców bójki zatrzymano: Jana Lewingera, 
lat 19, zam. w Mydinikach i Wiktora 
Podolewiciza, zam. przy ul. Krótkiej. 

Dalsze dochodzenia prowadzi się. 


PRENUMERATĘ 


„Siedem Groszy'” kosztuje miesięcznie z odnosze- 


W ulicznej sprzedaży 


Kto zaaboanuje 


ni] (49) d Pa] SJ © EH | 


AP 


Historia wysoce nieprawdopodobna 


Dziwne przygody nocne sckrelarza adwotackieżo w Katowicach 


W nocy z soboty na niedzielę wracał 
do domu w stanie pijanym sekretarz ad- 
wokacki Stanisław K. z Katowie, zamie- 
szkały przy ul. Miarki 7. W drodze spo- 
tkał go nieznany osobnik, który poczęsto- 
wał go papierosem. Po wypaleniu tego 
papierosa K. stracił przytomność, wobec 
czego osobnik ten zaniósł bezprzytomne- 
go do domu, rozebrał go i położył do 
łóżka. 


"3-2 


Gdy po kilku godzinach K. odzyskał 
przytomność, stwierdził, że został okra- 
dziony. Złodziejaszek wykradł mu wszy- 
stkie przedmioty, które K. miał w kiesze- 
niach ubrania a mianowicie rewolwer, 
pieniądze, złote pióro, zegarek itp. 

K. zawiadomił o tem policię, która pro- 
wadzi enegiczne dochodzenia, celem wy- 
krycia tajemniczego i sprytnego złodzie- 
jaSzka, m. 


Z Warszawy donoszą: 


Akta w sprawie brzeskiej nie zostały 
jeszcze doręczone przewodniczącemu Są- 
du Okręgowego i dlatego nie przystąpiono 
do wykonania wyroku. Krążą uporczy= 
wie pogłoski o amnestii z okazji 15-lecia 
niepodiegłości, jednakże pogłoski te zdają 
Się być eparte na niczem. Gdyby rząd 
miał zamiar wydać ammestję, mógł to 
uczynić do końca października w drodze 
dekretu Prezydenta. Pozostaje droga 
ustawy sejmowej. dotąd jednak rząd wnio- 
sku nie zgłosił. W razie odroczenia sesji, 
wydanie ustawy amnuestycyjnej musialo- 
by ulec przełożeniu na grudzień. 


Zamechy dynamitowe 
w $tyrji 
Z Wiednia donoszą: 


W gmachu Uniwersytetu w Grazu eks- 
piodowały 3 petardy papierowe, nie wy- 
rządzając szkody. Policja poddała rewizji 
osobistej 200 osób. W jednem z seminar- 
jów wykryto wielki skład zakazanych drut 
ków narodowo - socjalistycznych. Przed 
domem kierownika Heimwehry w Grazu 
rzucono 2 naboje dynamitowe, od eks- 
płozji wyleciało 30 szyb. 


a w 
$kczasn'e zamachowca 
ukraińskiego 
Z Lwowa donoszą: 


Sędziowie przysięgli w werdykcie po- 
twierdzili winę Nycza co do należenia do 
O. U. N. oraz co do usiłowania zabójstwa, 
Na mocy tego werdyktu, trybunał skazał 
oskarżonego Nycza za należenie do O. U. 
N. na 3 lata więzienia, a za usiłowanie 
zabójstwa aspirantoa Ciesielczuka na 6 
lat więzienia, łącznie zaś przy zastosowa- 
hiu pewnych okoliczności łagodzących na 
8 lat więziena i utratę praw obywatel- 
skich na lat 10. Areszt tymczasowy oska- 
rżonenn. zaliczono. 


© 
Japonia wysyła wolsto 
nad śranicą rosyjską 


Z Londynu donoszą: * 


Według doniesienia w Pekinu, wojska 
japońskie, stacjonowane w obrębie Muru 
Chińskiego, zostały nagle odwołane. Ró- 
wnocześnie zostały ściągnięte oddziały 
japońskie z pod Szanghaju. Na podstawie 
tych faktów przypuszcza się, że rokowa- 
nia japońsko - chińskie doprowadziły do 
osiarnięcja poroztmienia. 

Odwołana japońska dywizja miała zo- 
stać  przetransportowana na północ. 
Wskazywałoby to na to. że Japonia liczy 
się z zaostrzeniem konfliktu z Rosia. Roe 
sja — według doniesień z Charbina — 
koncentruje swoje oddziały wojskowe na 
granicy mandżurskiej, 


= 


DOWCIPNE KINO. 
nieważ w  niektó- 
hi imach niemieckich 
nATowcy zaczęli 
Zap taé awantury, na 
któr aMicznych  fhrach, 
. x m nie odpowiada- 
h vige w lokalach kin 
ana Saar? ja 
Ogloszenia! pojawiły się 
mógł Drzedmioty zagi- 
Wiadą zakład nie odpo- 


A Cassel na pewnych 
KU lach miejskich, o- 
Warto Ych cyframi bez 
~ Senie,” widniaje oglo- 
s sa 

boh ł 


ata „CZYStość rasową 


Bowy, fiknowych 
cla odpowiedz.ai- 
l nie bierze“, 
na. 
= ppo KINIE. 
Czy .. *BDraszatn bardzo 
Pda e zechciałaby pani 
Mię hje Pelusz, ponieważ 
a mieją aže Zapłaciiem 
~ a e trzy złote. 
2 33 la za swój kape- 
złotych, 


— p EFINICJA, 
tk mni, Ratowanie i szy- 
; A nie wystarcza- 
Mina sa Żona usi u- 
tD A — zauwa- 
ta ek Variat z ciebie, ka- 
8 "= Przecież tań- 
odparł Leblond, 


mi žad 
"keja J 


neła do jego pokoju przyniesione przezemnie zatru- 
te papierosy. s t k 

Sydonja obejrzała się naokół siebie niespokol- 
nie. 
7 — Cicho! Niech pan nie mówi o tem głośno! 
Gdyby nas tak podsłuchano! 

Wolecki uśmiechnął się ironicznie. 

— Znam i cenię nadzwyczaj mądrość baronów- 
ny Werner i dlatego jestem przekonany, że przed- 
sięwzięła wszelkie środki ostrożności, by zapobiec 
niebezpieczeństwu. Zresztą musiałem przyjść, gdyż 
sprawa, która mnie tutaj sprowadza, nie cierpi 
zwłoki. l 

— Mów pan więc! Czy znowu chodzi o hrabi- 
nę? Co pan o niej słyszał? 

Wolecki, który nie czekał na zaproszenie, u- 
siadł na jednem z pięknie rzeźbionych krzeseł, wzru- 
szył ramionami. 

— Niestety nic! — westchnął. — Może było 
głupotą z mej strony, że natychmiast po procesie 
zniknąłem na kilka tygodni z miasta. Wszystkie 
moje starania, podjęte w celu odszukania byłej hra- 
biny pozostały bez skutku. Wedle wszelkiego praw- 
dopodobieństwa udała się za granicę. 

Tym razem Sydonia uśmiechnęła się ironicznie. 

— Schyłam głowę przed pana boleścia. Liczył 
pan na to, że hrabina, która już podczas procesu 
odmówiła wszelkiej pomocy materialnej ze strony 
małżonka, popadnie po rozwodzie w wielką nędzę 
i będzie bez opieki. To jej beznadziejne położenie 
postanowił pan wyzyskać, by wreszcie otrzymać 
to, co panu zostało odmówionem pomimo tylu sta: 


On jednak odsunął ją. Zadowolony był, gdy na- 
reszcie dorożka zatrzymała się przed doniem Lili, 
wymawiając się zmęczeniem, pożegnał ją,  dot- 
knąwszy raz jeszcze przelotnie jej ust i przyrzekł- 
szy jej, że następnego dnia odwiedzi ją znowu. 


ROZDZIAŁ VHI. 
SZŁACHETNE DUSZE. 


Słońce stało już wysoko na niebie, gdy Wolecr 
ki obudził się; głowa ciężyła mu mocno. 

M.nęła długa chwila, zanim sobie przypomniał 
zdarzenia nocne. 4 

Najpierw przyszła mu na myśl Lila, iak z uśmie- 
chem czyniła mu owo wyznanie, na wspomnienie, 
którego drżał jeszcze w tej chwili. 

W innych warunkach nie byłby nawet pomy- 
ślał o byłej pokojówce, a obecnej damie.z .półświat= 
ka. W życiu swojem już tyle takich kobiet miał w 
ramionach i całował je! 

Tak jednak, iak rzeczy stały, musiał się z nią 
zobaczyć. Bo sama nie wiedząc o tem. trzymała 
w rękach swoich jego los. Jedno iei słowo wystar- 
czyłoby, a ponure bramy więzienia otwarłyby się 
przed nim! 

Na razie musiał rzeczy nozostawić ich biegowi 
i tylko czuwać na Lilą i czekać na sposobność, któ- 
raby odwróciła od niego grożące mu  niebezpie- 
czeństwo. 

W jaki sposób to się stać mogło, nie wiedział 
jeszcze w tej chwili. Miał zresztą inne troski, które 
go gnębiły. 


„SIEDEM GROSZY" 


Ere 


Bezrobotni znajdują się w strasznem 
położeniu. Chcą pracować, a zwłaszcza 
na zimę chcą coś zarobić, by nie zginąć 
z głodu į zimna, 

Wielu z nich pracuje na biedaszybach 
wśród niezwykłego niebezpieczeństwą i 
w fatalnych warunkach, Wydobywanie 
węgla jest wprawdzie przestępstwem, 
ale na wiele innych drobnych przestępstw 
patrzy się przez palce, Wszak duża 
szkoda stąd dla nikogo nie powstaje, 

Dlaczego więc zabiera im się bezlitoś- 
nie ciężko wydobyty węgiel? 

W sobotę o godz. 13,30 na ulicach Ka- 
towic rozegrał się jeden z takich drama- 
tów. 

Policja przytrzymała furmankę z wę- 
glem. Napróżno rozpaczali biedni „bieda- 
szybowcy', wywołując tem zbiegowisko. 
Grozili, że rzucą się pod koła wozu. Skar- 
żyli się, że w trójkę pracowali przez ca" 
łą noc nim wydobyli węgiel. Wynaięli 
turmankę. Biadali, że koń nic nie jadł, a o 
sobłe już nie mówili, bo to rzecz niby zro- 
zumiała, 


A 
ar 


Streik górmikőm 
w Semsyloamji 


Z Nowego Jorku donoszą: 

Jak donoszą z Wilkesbarre (Pennsylwania) 
górnicy kopalń antracytu w północnej Penn- 
sylvani. mimo pośrednictwa rządu, postano= 
wil rozpocząć w poniedz'ałek strejk. Górn:- 
cy m. in. żądają bezwzględnego uziana ich 
związków zawodowych przez właścicieli ko- 
pań Konflikt ten grozi poważnemi konsek- 
wencjami całemu przemysłowi w stanach 
wschodnich Ameryki. 


14 a [z 
Odpowiedzi Redakcji 

S. K. 100. 1) Jeżeli zapisane jest w liście 
hipotecznym, musi dać w naturatjach lub rów- 
nowartość w gotówce. 2) Skarżyć. 3) Ska- 
rzyć o wydanie. 4) Zwrócić ię do prokura- 
tora. ; 
Nieszczęście 12. Matka nieszczęśliwego 
chłopca może skarżyć i domagać się o wiele 
większego odszkodowania, 

1. S. Sosnowiec. Szkoła Kadetów, Lwów, 
oraz Szkola Kadetów Rawicz, 

J. G. Rydułtowy. Jeśli Pan będzie w Ka- 
towicach, może Pan przy okacji wstąpi do 
Redakcji. Najlepiej w godzinach popoludnio- 
wych około godz. 5—6. 

Stała Czytelniczka Ruda, Serdecznie dzię- 
kuiemy. Z rady skorzystamy może już w 
niedalekie| przyszłości. 

P. K. Mokre. Wniesienie odwołania nie 
ma widoków powodzenia. 

S. P. R. Owszem, był taki okólnik. 

H. B. 1) Nie może Pan obniżyć stopy pro- 
centowej, a w razie wypowiedzenia pożyczki 
musi Pan ją wrócić w określonym terminie. 
2) Pożyczki w Śl. Urz, Woj. Pan nie otrzyma, 


iejcie litoś 
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Tłumaczyli się, że za furmankę wę- 
gla oplacii haracz już policii w Wełnow- 
cu i przedkładali kwit na 2 zł. 

Policja wełnowska podobno ich prze- 
puściła, 

Nie pomogły jednak żadne tłumacze- 


nia. „Biedaszybowców* zmuszono do 
odwiezienia węgla do azylu dla bezdom- 
nych w Katowicach - Załężu. 

Czy miasto Katowice jest już tak bie- 
dne. że nis może węgla azylowi skądinąd 
dostarczać? 


Upadłość kufy „TĘps*»Sirzemieszycach 


Sensacyjne ucieczka dyrektora 

Huta szklana „Teps* w Strzemieszycach, 
która od dłuższego czasu zalega z wypłatą 
zarobków, ogłosiła upadłość. Sędzią komi- 
sarzem mianowano dyr. Jaguczańskiego, a 
kuratorem adw. Chmielewskiego, 


Sensacyjna mczieczka dyrettorów 


Właściciele fabryki ulotniii się w nie- 
wiacomym kierunku, a równocześnie prawie 
zaginęły księgi, 

Fabryka została opieczętowama, a za 
zbiegłymi wszczęto pościg, 


Magiczny wypadek N. Kalowicach- Karbowa 


= Brat postrzelił śmmieriefnie brata 


W Katowicach, Karbowa 54 wydarzył 
się w niedzielę w godzinach popołudnio- 
wych tragiczny wypadek. 

Mianowicie 30-letni Wincenty Tome- 
cki manipulował koło iloweru. W pew- 
nym momencie padł strzał, który ugodził 
przyglądającego się manipulowaniu brata 


Tomeckiego Antoniego w lewą pierś. Ku- 
la cgrzęzła w okolicy serca, to też stan 
rannego jest beznadziejny. 
Przypadkowego bratobójcę aresztowa» 
mo, zaś rannego przewieziono do Szpitala. 
Policja prowadzi dochodzenia. 2 


OE0SÓCY[NE rsłarieieletany Kasy GIOTJGM 


Do prokuratury wpłynęło sensacyjne 
oskarżenie na trzech lekarzy Kasy Cho- 


rych w Olkuszu, które wniósł p. Luty z 
papierni „Klucze“. Równocześnie p. L. 


ZMP, 


Dia tyh == 
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Wyciąć, wynełnić | w ko- 
percie z na isem „Drukleć 
po ofrankowaniu znaczkiem 
5-groszowym wvsłać oOCZ» 
tą pod adresem Adminis- 


JIA 


Miejsce zamieszkana 


którzy naszego 


pisma jeszcze nie abonujq 


Zamawiam abonament dzennka „Siedem 


Groszy“ na m'esiąc listopad 1133 r. Kwotę 2 zł. 31 gr. 
zapła ę agentowi, względnie rcznosicielowi, dostar- 
czającemu mi regularnie gazetę pod adresem: 


Imię t nazwisko „2,21... i aA += SEITE 


— Biskup Polowy ks. Gawlira wyjechał e 
Rzymu do Polski, wioząc arpsię i bro3 
sławieństwo dla armji polskiej. t 
— Statek szkolny „Dar Pomorza“ „przyby 
do portu Mindello na wyspie Sao ka" 
Na statku wszystko w porządku, 73 
zdrowa. Saary 
— Według wiadomości z obszart " zyy, 
Komisja rządząca wprowadzi ustawe 0 uoj 
zie noszenia uuiiormów i Odztak party z, 
Równocześnie ma być wydany zakaz PU 
nych zgromadzeń. gmi?” 
— Kanclerz związkowy dr, Dollfuss Z 2905 
nowat komisarzem propagandy dotychcz aajn 
wego komisarza bezpieczeństwa w 19 
dr. Ryszarda Steile, kich 
— Do Moskwy wyjechało trzech Pole ci 
tnżynierów, reprezentujących fabryki D3 vy 
elektrycznych w sprawie uzyskania więksZ! 0- 
zamówień, W ub. tygodniu wysłano d0 mge 
wiełów wiekszy transport silników ele% 
nych, wartości 150 tys. zł. icy 
— W mleiscowości Logbatan W oko 
Baku wytrysła nowa fontanna nafty o WS 
ności 20 ton dziennie, No- 
— W sobotę w południe odptyta! 40 nów 
wego Jorku z Cherbourga delegat St ai 
Zjednoczonych na konferencję rozbrojen 
Norman Davis, 


amame EO 


Siarsze Tarczynki nawyk” 
do wiełożcń siwa 


Zuiestenie haremu w Turcji į wprowS > 
nle równouprawnienia kobiet przyniosły 3 
swych Skutkach dużo dobrego, ale ALF 
smutku wśród kobiet tureckich, jak stwierd?” 
ła pani Selma Ekrem, delegatka 13 m 
dzynarodowy kougres koblet, która przyje” 
chała z Turcji. Powiedziała ona, iż od 07% 
Zniesienia wielożeństwa w państwie ture?" 
liczba starych panien rośnie z zastras7al 
szybkością, a zarazem rozszerza się epió® zd 
samobójstw. „Jest więcej kobiet niż mężc”% 
w Turcji" -— stwierdza pani Selma — „i gl" 
ciaż my z nowszej generacji wolimy ledno? i 
stwo, to jednak tysiące starszych kobiet © 
łoby wyjść zamąż, a nie może. Co zatem 
ią uczynić?“ 


p 


wytoczył powództwo cywilne Kasi? š 
odszkodowanie w wysokości 25 ty% S 
Jak nas informują, p. L., któremu gh 
dawno zmarła córka, oraz poważnie a 
chorowała żona, nieszczęście Swe pr 
pisuje właśnie Kasie Chorych. 


Pierwsze podobne oskarżenie 


budzi 


J. M. Niedobczyce. Główna Komenda Po- 
ficji Woj, Śl Katowice, ul. Kilińskiego 9, Ślą- 
ki Inspektorat Straży Granicznej, Katowice, 
Wandy 1—3. 
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Czas przeznaczony na spłacenie długu karcia- 
nego mija powoli, a on nie wiedział jeszcze. jak so- 
bie poradzić. 

I w tej chwili dręczyła go myśl, w jaki sposób 
postara się o potrzebne Środki. 

Rzucał się na łóżku, jęcząc i stękając, wresz- 
cie rozkazał służącemu, by mu przyniósł Śniadanie 
i listy, które przyszły rano. 

Humor jego nie poprawił się wcale po przeczy- 
taniu listów. Były w hich same upomnienia, rachun- 
ki i ciągie rachunki niezapłacone. 

Wreszcie w umyśle jego powstała myśl. którą 
miał już poprzednio, ale odrzucał, jako nie mającą 
wiele szans powodzenia. 

Dzisiaj musiał jednak spróbować. Jeżeli mu się 
nie uda, to pozostają mu jeszcze lichwiarze, z któ- 
rymi łączyły go interesy. 

Zjadł śniadanie w trochę lepszem usposobieniu 
i ubrał się. Mogła być godzina jedenasta, gdy 
wsiadł do dorożki i kazał się wieść do willi hrabie- 
go Dębskiego. 

Wiedział dobrze na co się waży, udając się do 
domu człowieka, któremu zabrał to, co miał na świe- 
cie najdroższego i który dlatego miał prawo żądać 
od niego krwawego porachunku. 

Ale czas nagił — nie mógł się spuszczać na 
długotrwałe korespondencje, jeżeżli chciał dojść do 
celu. Zresztą hrabia był niewidomy, a oprócz Sy- 
donji Werner. do której się wybrał w odwiedziny, 
w willi nie znał go nikt. Uczucie taktu. któreby nie 
było dozwoliło na nadjęcie podobnego kroku. było 
Woleckiemu zupełnie nieznane. zwłaszcza w tem 
położeniu, w jakiem się znajdował. 


tracji „Siedmiu Groszy* — 
Katowice, ul. Sobieskiego 11 


twa. 


Zrozumiałe zainteresowanie, a W57 
oczekują wyników prowadzonego * 
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śledź" 


komicznie zzo oO 


= = 


Na twarzy jego nie znać też było żadnego 
zmieszania, gdy przybywszy do willi, zapytał loka- 
ja o baronównę Sydonję i oddał mu swói bilet. 

Oczywiście nie było na nim jego właściwego 
nazwiska. Napis brzmiał: Alfred Norski. Było to 
incognito, którem, jak Sydonja dobrze wiedziała 
posługiwał się Wolecki w licznych swych podró- 
żach, gdy miał jakiś powód do ukrywania swego 
prawdziwego nazwiska. 

Nie czekał długo w salonie, do którego go wpro- 
wadził lokaj. Już po kilku minutach służący zjawił 
się z powrotem i poprosił gościa by szedł za nim. 

I w buduarze baronówny cierpliwość jego nie 
była wystawiona zbyt na wielką próbę. Ledwie miał 
czas obejrzeć się po pokoju, gdy weszła Sydonia, 
wracając od Janusza z werandy. 

Była mocno zarumieniona i z widoczna trudno- 
ścią starała się zapanować nad wzburzeniem. 

Wybaczy pan, panie Wolecki, ale to iest zbyt 
śmiałe! — zaczęła mówić natychmiast przyciszó- 
nym głosem, nie odpowiadając prawie na iego po- 
zdrowienie. — Czy pan oszalał, że się ośmiela tu- 
taj mnie nachodzić?... Czy nie mógł pan napisać do 
mnie, jeże.i chciał się koniecznie ze mną widzieć? 

Wolecki wzruszył ramionami obojętnie. 

— Tego właśnie chciałem uniknąć. Nie lubię 
pisać. 

Czego pani chce zresztą? Nigdzie nie jesteśmy 
bezpieczniejsi niż tutaj. Na każdem innem miejscu 
mógłby nas kto podsłuchać. Któż mnie zna tutaj. w 
zamku? Nikt. A hrabia jest ślepy — dzieki łaska- 
wej pomocy pani, która krytycznego wieczoru WSU- 
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WYRACHOWANÀ poya, 
— Czy to praw ta p 
córeczka pam 
dzo wyrachowania’ est 
— Prawda, OWA pẹ 1 
tak wyrachowadi,. TrA 
tego, co jel Ma ma 
mąż daje na utrzy gien 
damu, odkłada * wst 
nie dwa złote d9 złego 
na koszty pry 
rozwodu. 
NAJLEPSZ 
W towarzys I 
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równ'eż znany PO Tet 
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się panu najbardzie je 
zadałe poecie P 
jedna z pañ. | 4648 
— Auto moich ae 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 

Rozbawiony majątku |! nazwiska przez 
oSzustą Lubara, uciekł w góry z postan?- 
Wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
Pokrzywdzonych, Klimczok dobra) sobie 
towarzyszy I utworzył z nimi» bandę roz- 
Dójniczą, która sw0ją siedzibe miałą w 
Pobliżu matowniczej dorny Bystrej. W ja- 
kiś czas później Klimczok, siedząc z towa- 
Tzyszami obok swej jaskini, spostrzegł, że 
pali się pewna karczma, więc postana- 
wia, udać się tam. 


Beneke polecił już obudzić to- 
Warzyszów. W kilka minut póź- 
niej był już cały obóz na nogach. 

onieważ pospiech był konieczny, 
więc Klimczok, Markus i kilku innych 
zbójców dosiedli koni. Reszta zbój- 
w, o ile nie pozostali na straży w 

Obozie, szła pieszo. Wkrótce potem 

gromadka koni ruszyła z kopyta. 
zczególnie Klimczok popędzał konia. 

— Dręczy mnie jakieś złowrogie 
pyzucie — powiedział do Markusa, 
ja wciąż jechał przy jego boku. — 

oże to na tem polega, że wskutek 

Przejść ostatnich i ciężkich ciosów 

Mam rozdraźnione nerwy. Lękam się 

Więc lada czego i wszędzie przeczu- 
am nieszczęście. 

Markus potakiwał głową. 

- m Niema najmniejszego powodu 
0 obawy naczelniku! — powiedział. 

> Jakież nieszczęście mogłoby nas 

Spotkać dlatego, że pali się nora te- 

80 starego łajdaka. 

„ Na te słowa Klimczok starał się 

USmięchnąć. 

, — Masz rację, Markusie — odpo- 

Wiedziaż, — Jeżeli mój stan zdrowia 

Prędko się nie zmieni, najlepiej uczy- 

nig, jeżeli porzucę moje rzemiosło i 

Poszukam przytułku w jakim przytuł- 

Ku dlą starców lub kalek. 

d Las się przerzedził. Wjechano na 
Iogę, prowadzącą do karczmy. Po- 
em pędzono jeszcze prędzej, niż do- 

Minęli jeszcze kilka zakrętów i 
żobączyli dom, stojący w płomieniach, 

— Do djabła! — zawołał Markus. 

~ Obawiam się, że nam nie pozosta- 

Lie wiele do uratowania. Kozły pod 
achem już się zapadły, a jak okiem 
€Rnąć, nie widać żywej duszy. 

P Zbójcy wpadli przed karczmę. 
zy świetle płomieni zeskoczyli z sio- 
©. Konie stawały dęba na widok 

Palącego się domu, tak, że pilnujący 

w zbójcy nie mogli im podołać. Tym- 

poem Klimczok razem z resztą to- 

ru. zy SZów wyruszył na miejsce pcża- 

hy! chcąc je bliżej obejrzeć. Z stajni, 
Orej jeszcze nie dosięgły płomienie, 
olatywało do uszu zbójców żałosne 
ente konia. Był to koń Starka. 

U sg A więc nie przyszliśmy zupełnie 

nap TÓŻNO — mówił Klimczok z smut- 

JM uśmiechem. — Gospodarz z do- 
Ownikami swymi i z przygodnymi 

gośćmi, którzy przypadkiem zajechali 

sh arczmy, niestety spalili się już, jak 
ię zdaje. 

zb „To powiedziawszy, udał się z kilku 
ojcami, którym dał rozkaz, aby wy- 

e akali konia, na podwórze, Nagle 
'anał zdumiony. Również Markus i 

„ludzy zbójcy stanęli. Przed nimi, w 

ję; fawem świetle palącego się domu, 

I čała tuż pod murem jakaś postać 
udzką, 

okn, Ten nieszczęśliwy wyskoczył z 

jk na | chcjał się w ten sposób wyra- 

ać — zawołał Klimczok. — Lecz 
Skoczył daremnie. Zapewne złamał 
le kręgi, Podnieśmy go i zobaczıny, 

y mu nie można pomóc. 

gp; Zbojcy posłuchali rozkazu. Podnie- 
l Zz ziemi syna karczmarza — bo to 

yi oz i zanieśli go na ubocze. 


pią 


gdzie nie był narażony na skaleczenie 
przez spadające wciąż rozpalone bel- 
ki. Tymczasem Klimczok rozgląadał 
się dokoła, czy nie znajdzie innych je- 
szcze ofiar pożaru. Głośny krzyk do- 
latujący do jego ucha spowodował go 
do tego, że się natychmiast odwrócił 
do towarzyszów. 

— On jeszcze żyje, naczelniku! — 
wołał Markus, — Czy nie masz może 
manierki z wódką przy sobie? 

Klimczok pobiegł natychmiast do 
drugich zbójców i nie mało się ucie- 
szył, spostrzegłszy, żę chłopak jeszcze 
oddycha. Kilka kropel gorzałki, jakie 
mu wlano w usta, orzeżwiło go ia- 
tychmiast. Chłopak zaczął mocniej od- 


dychać, a wkrótce potem z cichem 
westchnieniem otworzył oczy. Mimo 
to nie było wątpliwości, że konał. 


Twarz pozostała trupio bladą, a cien- 
ka wstęga krwi, jaka mu ściekała z 
kącika ust była dowodem, że wysko- 
czywszy przez okno, chłopak nietylko 
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że ranny uważał zbójców za piekielne 
widma. 

Klimczok starał go się uspokoić. 

— Nie widzisz ani płomieni pie- 
kielnych, ani też djabłów — powie- 
dział, — Jeżeli masz jednak grzech na 
sumieniu, który ci nie daje spokoju, to 
go wyznaj przed śmiercią! Wtedy ci 
Pan Bóg będzie łaskawym sędzią! 

Ranny potakiwał głową. 

— Wielki grzech! Wszyscy 
umarli! — Ojciec, matka! — Podró- 
żni też umarli! 

Potem znów przestał mówić. Zbój- 
cy spoglądali na siebie zdumieni. 

— Jacy podróżni? — głośno krzyk- 
nął Klimczok umierającemu do ucha, 
ponieważ konający znowu zamknął 
oczy i zdawało się nawet, że chce wy- 
zionąć ducha. 

Ranny znowu otworzył oczy. 

— Wędrowny kupiec... i jego żo- 
na! — Wiele pieniędzy... I obcy pan 
i.. piękna pani!.. Złote włosy... suk- 


— 


„Gore“! — zawołał Klimczok 
nia jedwabna!.. O, taka piękna, taka 
piękna! 

Tym razem przymknął oczy, jak 


połamał kości, lecz także odniósł cięż- 
kie, wewnętrzne obrażenia. Jednak 
można się było po nim spodziewać 
bliższych szczegółów o sposobie, w 
jaki pożar powstał, jakoteż wiadomo- 
ści, o tych nieszczęśliwych, którzy 
prócz niego znaleźli śmierć w płomie- 
niach. 


Jak się nazywasz, przyjacielu? -— 
pytał się Klimczok z współczuciem, 

Ranny wodził błędnym wzrokiem 
dokoła. Zdawało się, że jeszcze nie 
zupełnie odzyskał przytomności, Po- 
tem osłupiałe oczy nabrały pełnego 
grozy wyrazu. Wzrok jego błądził 
po płonącym budynku, 


— Ojciec... matka..- gdzież są?... 
O... wszyscy umarli... spalili się! 


Kurcze wstrząsnęły jego ciałem, 
poczemi przymknął oczy, jak gdyby 
patrzeć nie chciał na straszne widowi- 
ską. Kilka chwil lężał tak bez ruchu, 
nie odpowiadając na pytania, jakie mu 
zadawano. Zdawało się, jak gdyby 
umierający miał na drugi świat zabrać 
z sobą swą tajemnicę. Lecz potem 
otworzył oczy i spoglądał rozwartemi 
szeroko źrenicami dokoła, 

— Ja... umrę także! Lecz przed- 
tem... wszystko powieml. Huthu, 
ogień piekielny... czarne djabły! 

Wzrok swój osłupiały z zgrozy 
znowu skierował na płonącą karczmę 
ina kilku zbójców, gaszących pożar. 
A że ich postacie odcinały się ostro od 
tła płomienistego, więc nic dziwnego 


gdyby wpadł w zachwyt. Klimczok 
usłyszawszy ostatnie wyrazy, drgnął 
ż przerażenia. Zamienił błyskawicznie 
spojrzenie z Markusem, który rów- 
nież przemocą tylko panował nad 
swojem wzruszeniem. Straszne prze- 
czucie obudziło się w Klimczoku, Lecż 
zaraz potem otrząsnął się z straszne- 
go przeczucia, jakie w nim powstało. 
Musiałby rozum postradać, gdyby to 
było prawdą. 

— Dalej! dalej! — wołał na chło- 
paka, trzęsąc nim z całej mocy. Ró- 
wnocześnie chcąc go ocucić, wlał mu 
w usta po raz drugi kilka kropli go- 
rzałki. 

= Chcieliśmv kupca ograbić z pie- 
niędzy!.. Weszliśmy... Zamordowali... 
Walka...  Przewróciła się latarka"... 
Ogień, taki ogień!... Ojciec... matka... 
podróżni... wszyscy spaleni! 

Klimczok chciał z chłopaka wydo- 
być jeszcze więcej zeznań. Pytał go 
się, czy nie zna nazwisk podróżnych, 
szczególnie zaś pięknej damy. Lecz 
wszystkie usiłowania były daremne. 
Nieszczęśliwa ofiara własnej winy 
walezyła już z śmiercią. Z ust jego 
wyrywały się tylko pogmatwane i bez 
związku wyrazy, świedczące o wyrzu- 
tach sumienia. Zdawało mu się, że 
znowu był w piekle wśród samych 
djabłów, którzy go szarpali w kawały. 
Potem wyprężył się raz jesżcze. Czar- 
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buchnął mu z ust. 
członki mt 


ny strumień krwi 
Głowa zwisła mu w tył, 
zesztywniały — i umarł, 

Klimczok wyprostował się znoww. 
Ciężko oparł się o lufę swojej strzelby. 
Ponuro błyszczącym wzrokiem wpa- 


trzył się w przestrzeń. Markus odge- 
dywał zapewne myśli naczelnika. Bo 
przystąpił do niego i położył mu ręke 
na ramieniu. 

— Nie poddawaj się niepotrzebna 
smutnym myślom, naczelniku, — pó- 
wiedział. — Widzę w twym wzrok::, 
o co się obawiasz. Jest dużo pięknych 
płowych kobiet, noszących jedwabr 2 
suknie. Dlaczegóż miałaby nią być 
księżniczka. Jakiż byłby powód, żeby 
się miała ukrywać w tej norze? Byii 
tu prawdopodobnie podróżni z lepsze- 
go stanu, których noc zaskoczyła w lv- 
sie cygańskim i dlatego schronili se 
do karczmy. 

Klimczok ocknął się z głębokiej 
zadumy. 

— Tak myślisz, Markusie? — po- 
wiedział, — No, zaraz się przekona” 
my. 

Potem spojrzał na zbójców, którzy 
poszli do stajni i właśnie wracali ze 
szkapą Starka. Kilku innych zbójców 
wytaczało wóz z towarami za dyszel. 

—— Czy tylko ten jeden wóz i tego 
jednego konia znaleźliście w stajni? — 
badał Klimczok. 

Zbójcy odpowiedzieli na to pytanie 
potakująco. Klimczok zbladł jeszcze 
więcej. 

— Co na to powiesz, Markusie? — 
zapytał, — Gdyby tu zajechali lepsi 
podróżni, powinniśmy znależć ich ko- 
nie i powóz tak samo w stajni, 

Markus nię nie odpowiedział, tylko 
dokładnie zaczął przypatrywać się wo- 
zowi. Nagle na twarzy jego pojawiło 
się wielkie zdumienie, 

— Co widzę? — zawołał, — Nie 
byłbym Markusem, jeżeli to nie jest 
ten sam wóz, który spotkaliśmy wczo- 
raj. Chcieliśmy go ograbić, puściliśe 
my jednak handlarza spokojnie, pos 
nieważ nas upewniał, o czem przeko- 
naliśmy się sami, że wiózł z sobą cho- 
rych. Zapewne to ta sama chora, któ- 
ra się później spaliła. 

Czoło Klimczoka 
trochę. W oczach 
mień nadziei. 

Mc Czy widziałeś tę chorą, Marku- 
sier 

Lecz promyk otuchy znów zniknął. 

— Nie widziałem, naczelniku! Przy- 
najmniej nie więcej, jak tylko jej sza- 
ty. Ponieważ spała, nie chcieliśmy jet 
przeszkadzać. 'Zresztą było już dosyć 
ciemno. 

Klimczok przycisnął skronie ręka- 
mi. Zdawało mu się, że myśli, tłoczące 
my się tłumnie do głowy, rozsadze 
mu czaszkę, 


— Naprzód! — krzyknął na zbój: 
ców. — Umarłemu nie już pomóc nie 
możemy. Rozrzućcie palące się żglisz- 
cza i popioły! Może pod niemi znaj- 
dziemy ślady spalonej. 

Zbójcy natychmiast posłuchali roz- 
kazu. Żerdziami i hakami, jakie znz- 
lężli na podwórzu, rozwalili mury. 
Płomienie buchały nisko i eoraz to ni- 
żej. Nie miały już siły. Zbójcy czer- 
pali wodę ze studni, znajdującej się pna 
podwórzu i polewali nią bez ustanku 
płomienie. Kilkanaście kubłów słu - 
miło pożar do szczętu. Tylko tu i ov- 
dzie wydobywały się niebieskie j czer- 
wone płomyki,  oświecając ponur: 
miejsce pożaru, z którego buchały biz- 
łe i brudno-żółte kłęby dymu. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


rozjaśniło się 
błysnął mu pro- 
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statnie niespodzianki 


ze państwowe 


„Ceżja” — „Qracovia' 2:2 (1:0) 


Wynik powyższy łest niespodzianką I 
widać, że Legja obudziła się ze swego le- 
targu cośkolwiek za późno. Cracovji po- 
trafiła ona nawet odebrać 1 punkt, który. 
dla niej był niezwykle cenny. tak, że te- 
raz krakowianie nie mają już żadnych 
szans zdobycia mistrzostwa, a nawet w 
razie zwycięstwa nad Ruchem nie polep- 
szą sobie lokaty w tabeli. 


Co innego „Ruch“, który teraz wobec 
ostatniej sytuacji w Lidze ma jeszcze 
szanse zdobyć mistrzostwo, a ile jednak... 
pokona „Cracovię* na boisku w Krako- 
wie w najbliższą niedzielę. -e 

Legia w powyższem spotkaniu grała 
naogół lepiej od Cracovii, bowiem jej ty- 
ty potrafiły sobie wyrobić u napastników 
odpowiedni respekt. 


Pierwszą bramkę zdobywa Legła dość 
niespodziewanie w 7 min. przez Nawrota 
i wynik ten utrzymuje się, mimo wzajem- 
nych akcji do 13 min. po przerwie, kiedy 
Malczyk wyrównuje, a w 5 min. podwyż- 
sza wynik. Legja dąży teraz do wyrów- 
nania wyniku, a Martyna przechodzi do 
ataku. W końcowych minutach gry Na- 
wrot strzela wyrównującą bramkę. 


POGOŃ LWÓW — ŁKS. 9:0 (5:0) 

Wynik ten jest naprawdę rewelacją 
kończącego się sezonu ligowego, przy- 
czem tak wielką porażkę przypisać nale- 
ży .jedynie bramkarzowi Piaseckiemu. 
Gra odbyła się w ulewnym deszczu i sta- 
ła na niskim poziomie. 

Bramki zdobyli Zimmer, Niechcioł, 
Matias II po 2, Matias I, Deutszman i No- 
chaczewski po 1. 


© 
Świetne zwycięstwo Gartan“ 


nad „Cczarnymi” 8:0 (1:0) 


(J. L.) Pierwszy mecz z cyklu gier 0 
utrzymanie się w Lidze, rozegrano w dnim 
wczorajszym w Krakowie. W rezultacie Kra- 
kowianie zwyciężyli wysoko 1 według prze- 
biezu spotkania, mogli uzyskać wybitnie wyż- 
szy wynik. Mimo, że miejscowi do pauzy 
grali słabiej, jednak byli zawsze panami boi- 
ska i drużyną o klasę lepszą od Czarnych, U 
gcspodarzy pomoc tym razem grała lepiej, do 
czego walnie przyczynił się Nagraba. W ata- 
ku lewa. strona wypadła doskonale, gdzie spe- 
cjalnie Smoczek, Pazurek i Riesner demon- 
strowal niejednokrotnie prawdziwie koncer- 
towe pociągnięcia. Walicki do przerwy zujeł- 
nie słaby. Włodek w bramce bezrobotny. U 
Czernych najlepiej przedstawiały się forma- 
cje tylne, głównie Czyżewski i Chmeilewski. 
W pomocy dobry Makuch, atak poza Żurkow- 
skim lcompromituiący. Jako całość Czarmń 
przedstawiają poziom przeciętnego A. kiaso- 
wego zespolt, 

Przed sędzią p. Reftiziem z Łodzi wystą- 
pity drużyny w następujących składach: Gar- 
barlas Włodek, Joksz, Stankusz, Lesiak, 
Wilczkiewicz, Nagraba, Riesner, Pazurek, 
Smoczek, Walicki, Slewarczewski, Czarni: 
Filypowski, Chmielewski, Czyżowski, Dziwisz, 
Birtmam, Makar, Majcherczyk, Makuch, Pi- 
wiński, Żurkowskt, Smagowicz. 


Już pierwsze minuty gry, Świadczą o do- 
brze usposobionych miejscowych, którzy prą 
naprzód. Kolejne sytuacje podbramkowe mar- 
muja Walicki 4 Smoczek. W 7 min. wystawie- 
nie Smoczka do Walickiego, kończy się strza- 
tem z 5 metrów w ręce Filipowskiego. Gart- 
barnia rozgrywa się,z oście rzadko przedo- 
stają się przez połowę boiska. W 28 min. 
Riemer centrule do Smoczka, który przepi- 
szcza piłkę Walickiemu, uwzyskułjącemu mie- 
rzonym strzałem pierwszy punkt, W 29 min. 
strzela pięknie Pazurek, Filipowski broni. 
Kontratak Czarnych. Włodek odbiera Zur- 
kowskiemu piłkę z pod nóg, przyczem dozna- 
je komtuzji i opuszcza do przerwy boisko. 
Miejsce jego zajmuje Gregorczyk. Gra się 
nieco wyrównuje, jednak rezultat do przerwy 
mie ulega zmianie. 


Po zmianie stron Garbarnia przechodzi do 
generalnego ataku i osiąga przewagę. Już w 
4 mir. Pazurek silnym dalekim strzałem w 
róg, zmusza Filipowskiego po raz wtóry do 
kapitulacji. W chwiłę później ten sam gracz 
ouieżdża 4 przeciwników, strzela jednak w 
słupek, W 10 min. za rękę Chmielewskiego 
rzut karny, który Nagraba strzela bramka- 
rzowi w ręce. Pierwszy i ostatni strzał Czar- 
mych oddany przez Żurkowskiego odbija się 
od poprzeczki, Od tej chwili datuje się druz- 
gocąca przewaga miełscowych, którzy kolej- 
no uzyskują 6 punktów: w 25 min. przez 
Smoczka pięknym volevem, w 29 min. przez 
Pazurka strzałem z 35 metrów, 28 i 30 minu- 
ła przynosi dalsze bramki, uzyskane przez 
Wal.ckiogo, 35 min, przez Pazurka, i 39 min. 
przez Smoczka. Ostatnie chwile należą do 


Czarnych, którym jednak nie udaje się nzy- 
skać honorowego goala. 
Sedziował bez zarzutu p. Rettig z Łodzi. 


POLONIA WARSZAWA — W, K. S. 
WILNO 2:0 (1:0) 

Polonia w ostatniem spotkaniu o wej- 
ście do Ligi państwowej grała anemicz- 
nie, bowiem wystarczył jej nawet wynik 
remisowy. 


`. Od pewnego czasu na łamach niemiec- 
kiego dziennika „Oberschlesischer Kurier* u- 
kazują się napastliwe artykuły pod adresem 
polskich organizacyj sportowych. Małą one 
na celu szerzenię niezadowolenia wśród klu- 
bów sportowych na Śląsku, wyraźnie zachę- 
catłąc je do rozbicia organizacii, oraz do jaw- 
nego wobec władz nieposłuszeństwa. 
Wszystkie wzmianki į artykuły cechuie nie- 
zwykła namiętność i złośliwość. Oczywiście, 
iż tego rodzaju akcja musi mieć swoją przy- 
czynę i konkretny cel. 


FYLT 


Porażka polskich 


Obie bramki zdobył Ałaszewski, 
TABELA LIGOWA. 


Klub . gier pkt. stos. br, 
Pogoń 10 13 29:16 
Wisła. 10 13 15:9 
Ruch 9 12 23:14 
Cracovia 9 10 19:17 
ŁKS 10 6 11:27 
Legija 10 4 11:25 


Przyczyny nietrudno się doszukać! Jest 
nią przedewszystkiem chęć odwrócenia uwa- 
gi opimji sportowej od redaktora tych arty- 


kułów, który przed niedawnym czasem wraz 


ze swoim bratem, wyrzuconym ze Związku 
Dziennikarzy, został zmuszony również do 
ustąpienia. Zrozumiemy, że dla powyższych 


osobników, opuszczenie wśród bardzo przy- 


krych okoliczności Związku Dziennikarzy, by- 
ło rzeczą niezmiernie bolesną, Stracili on bo- 
wiem najrozmaitsze  przywilełe, mora'ne i 
materia'ne, jakie im organizacia dziennikar- 
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oxeisiów w Pradze 


„epia“ Warszawa — 4.5.0. Sraga 9:5 (0:1, 0:2, 0:2) 


polskich hokeistów 
(kombinowana drużyna Legji) w Pradze w 
związku z otwarciem sztucznego lodowiska 
praskiego zakończył się — jak było do prze- 
widzenia — porażką Polaków. Przy więk- 
szem szczęściu wynik mógł być trochę ko- 
rzystniejszym, bowiem dwie ostatnie bramki 
bramkarz Polski przepuścił z własnej winy. 

Ogólmie gra Polaków wywarła dobre wra- 
żenie i były momenty, że pobliczność, przy- 
była na ten mecz w liczbie 5 tys. osób, 0- 
klaskiwała ich grę, Praga bowiem wystąpiła 
w swoim najlepszym składzie z Maleckiem, 
Hromadką, Tozicką i Puzbauerem na czele. 


Tegoroczny debiut 


W najbliższą sobotę reprezentacła Pragi 
gościć będzie w identystycznym składzie w 
Katowicach w związku z otwarciem toru ka- 
towickiego. 

Przeciwnikiem Czechów, będzie team po- 
łudniowo-zachodniej Polski w składzie: Mi- 
kuła, Zintkiewicz, Trytko, Kowalski, Woł- 
kowski i £ Nowak, rez. Podleska, „Czernik i 
Balcer. Sklad ten jest o wiele lepszym od ze- 
społu polskiego, goszczącego w Pradze, dla- 
tego też nałeży z wielkiem napięciem ocze- 
kiwać powyższych zawodów, o których po- 
damy jeszcze szczegóły. 
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Jesienny mening DIYWAGKI W Siemianowicanh 


Kiub Pływachi Siemianowice najlepszym klubem Śląska 


Urządzony wczoraj w siemianowickiej ha- 


M pod sprężystem kierownictwem p. Berli- 
ka. trójmecz pływacki z udziałem 3 nailep- 
szych klubów a to, Cracovii (Krakowa), PKS, 
(Siemianowice) i EKS. (Katowice) były na- 
ogół piękną demonstrancią tego sportu. 

Aczkolwiek rozmiary basenu pięknej hal 
stemianowickiej nie pozwalały przeprowadzić 
programu o szerszym pokroju, to jednak trze- 
ba przyznać, że wszystkie konkurencje były 
niezwykle interesujące. 

Niespodzianką w tych zawodach było wy- 
sokie zwycięstwo punktowe, zdobyte w ogól- 
ne) punktacji przez miejscowy Ki. Pływacki, 
który zdołał pokonać tak renomowanego, za 
jakiego uchodził przedewszystkiem EKS. Ka- 
towice. Coprawda katowiczanie przybyli bez 
Karliczka, jednak śmiemy w to wątpić, czy 
udałoby się mu wobec tak wyrównanej klasy, 
jaką reprezentują pływacy  siemianowiccy, 
zmniejszyć porażkę swego klubu. 

Cracovia, nie odegrała w tych zawodach 
poważniejszej roli, z wyjatkiem dobrego Rup- 
perta. 

U miejscowych wyróżnić należy przede- 
wszystkiem panie, jak Gwoździównę, Ma- 
skównę, - Chruszczówny,  Armdtówny oraz 


świetny narybek, łak Łuckównę i wiele îm- 
nych. Wśród panów wybił się Praski w sty- 
lu dowolnym, Machowski — na wznak. 
Wyniki są następujące: 
100 dow. Panów: 1. Ruppert Cr. 1406, 2. 


Polski Związek Piłki Nożnej otrzymał we 
czwartek oficjalną propozycję od Niemieckie- 
go Związku Piłki Nożnej zapraszającą pl- 
ską drużynę na mecz międzypaństwowy 3 
grudnia w Berlinie. Zawody rewanżowe od- 
tyłyby się w jesieni roku przyszłego w War- 
szawie, 

Nadmienić tutaj należy, że w prasie nie- 
mieckiej już od m'esiąca ukazywały się wil- 
domości o powyższym projekcie, (ansowade 
wyraźnie ma życzenie wyższych czynników, 
ale oficjalna propozycja nadeszła dopiero 
wczoraj. Sprawa ta rozpatrywana będzie ua 


Rother EKS 1,06,6, 3. Praski S 1,06,4. 3 x100 
styl zm. Pań: 1. TKPS. 451,6, Machurzanka, 
Gwoździówna, Maskówna. 2. EKS. 5,33. Wy- 
nik KPS. lepszy od rek. Polsk. 100 m. na- 
wznak Panów: 1) Machowski (KPS) 1,18, 2) 
Żydek (KPS) 1,23, 3) Pawełek (Crac.) 1,31,2. 
Zawodnik EKS. wycofał się. 100 m. Styl klas. 
panów: 1) Widera KPS. 1,22, 2) Cichoń KPS. 
1.27,4, 3) Schenk EKS. 1, 299. 100 m. na- 
wznak Pań: 1) Machurzanka 1,442, 2) Nowa- 
kówna 1,444. Zawodniczki EKS, nie starto- 
wały. Sztaf, 3 x 100 stylem zmiennym Panów: 
1) KPS. 355,6, 2) EKS. 4,05, 3) Crac. 407,3. 
100 m. styl. klas. Pań: 1) Gwóździówna KPS. 
139, 2) Chruszczówna EKS. 1.44, 3) Zuków- 
ua KPS. 1,57, 4) Szubreńska Orac.  1,57,2. 
100 m. styl dowolny Pań: 1) Maskutówna 
KPS. 1.28, 2) Arndtówna KPS. 1,30,7, 3) Pyr- 
nau EKS. 1,34,5. 

200 Styl. klas. Panów: 1) Cichoń (KPS) 
3,09,2, 2) Wiedera (KPS) 309,6, 3) Szolc 
3,12. 

200 styl dowolny Panów: 1) Praski (KPS) 
2.30.8, 2) Ruppert (Cr.) 2,3149, 3) Jankowski 
(EKS) 2,43.2. 

Skoki panów: Startował poza konkursem 
Bredlx.h (KPS). 

4 X 100 sty! dowol, panów. i) BKS. 6.20. 
2) KPS. 6,21,5. 

W ogólnej punktach zwyciężył KPS. 244 
pkt.. EKS. 144, Cracovia 63. 


pticjalmy mecz Belsce >> 


najbliższem posiedzeniu zarządu PZPN. 

Jak się informuiemy w kołach zaintereso- 
wanych przeważa zdanie, przyjęcia propozy- 
cyi niemieckiego związku j wysłania naszej 
drużyny do Berlina. Drużyna polska poddana 
byłaby naturalnie specjalnemu treningowi i 
odpowiedniemu przygotowaniu Niemcy znaj- 
duą się obecnie w doskonałej formie, czego 
dowodzi ostatnie ich wysokocyfrowe zwycię- 
stwo nad Belgią 8:1. 

Z drugiej iednak strony przypomnieć na- 
leży, że dotychczas w ciągu ostatnich k'lku 
lat na wszelkie propozycje ze strony polskiej 
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Sukcesy wiedeńskich piłkarzy 

W dniu 1 listopada piłkarstwo wiedeńskie 
odniosło wielki sukces wygrywając na 3 frone 
tach, a mianowicie w Paryżu rozegrany megZ 
Wiedeń—Paryż dał wynik 4:1, w Wiedniu 
Rapid wygrał ze Slavią 8:2, w Pradze Austria 
pokonała Spartę 3:1. 

W Aussig w robotniczym meczu Czecho* 
słowacja wygrała z Węgrami 2:0. W grudniu 
Czechosłowacja spotka się z Polską. 

W Pradze reprezentacja armji czechosło* 
wackiej pokonała Bohemiana 6:1. ka 

W Monachium Bayern wygrała All Pacifie 
Team 2:1. 

W Karwinie turniej piłkarski wygrała dri 


żyna Polonii 
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ska dać mogła. W tych warumkach zrozumieć 
można już łatwo, skąd pochodzi złośliwo c 
autora i usiłowanie zatarcia przykrego W1% 
żenia kompromitacji, na jaką naraził Sie pr 
daktor sportowy wspomnianego pisma. ASS 
zatem naprawić mocno madszarpniętą TE 
tację i bezpowrotnie utracony autorytet, To"" 
począł om intensywną kampanię przes W az 
gamizacjom sportowym, przywdziewając 57% 
ty obrońcy rzekomo pokrzywdzonych. An 
Ostatnie właśnie koncentryczne ataki SKIe” 
rowane zostały na O. Z. B. Nic w tem GZ, 
nego, jeżeli przypomnimy sobie, że ze ZW p 
ku tego wydalono przed niedawnym a 
Niemców za ich nielojalność, polegającą R: 
wynoszeniu poza związek poufnych w aco" 
mości dla prasy niemieckiej. Niewątpliwie -P97 
wyższy fakt nie byłby może kamieniem n 
zgody, gdyby nie to, iż O. Z. B. powział ke 
chwałę zabraniającą redaktorowł sportowe 
tego p'sma wstępu na imprezy boksersk'% 
z powodu wrogiego Stosunku do tego zeina 
ku. Zrozumiemy zatem, iż osobiste uczuc% 
zainteresowanego wzięły górę nad rzeczyw: 
stością 1 zdrowym rozsądkiem. 
Przechodząc z kolei do z 
kłamiiwych wiadomości, podanych przez te 
dziennik, należy na wstępie stwierdz'ć, ŻE 
żadnej dyktaturze policjj w boksie nie Lo 
być mowy skoro w O. Z B. na 12 gło%0 
klub policyjny posiada zaledwie 3 głosy. 207 
żeli natomiast chodzi o skład Zarządu, to pl 
leży zaznaczyć, że został on wybrany © 
wnie i jednogłośnie w bieżącym roku, przy” 
eżem "jego członkowie znani byłi dohad»: 
poszczególnym klubom ze swej dotychczas? 
wej działalności. Być może, że tego LES 
redaktor sportowy „Oberschi, Kprier“ sobie 
mie życzy, ale w tei sprawie, niestety, miar? 
dajne są zainteresowane kluby, a me je 
op'nia. 1. 
Jeżeli chodzi o program Sportowy O: 
B., który wydaje się być za skromny, to W25; 
ba podkreślić, że winie są tam w wielke 
mierze same kluby, które żaiegają od 2 lat i 
składkami. Wobec tego, że O. Z. B. jest * 
nie iinarsowo odpow.edzialny, nie może PO" 
dejmować imprez deficytowych, Oczyw >+ 
skromny program imprezy  bokserskidł M, 
związku z 10-leciem boksu na Śląsku przeP?” ę 
wadzony w ramach możliwości finansow3 p: 
O. Z. B. nie może podobać się redaktoro% 
sportowemu tego dziennika, albowʻem tel 
przewiduję sprowadzenia drużyny niemieck'? 
Niestety i w tym wypadku, ani O. Z. (ga 
ani też kluby bokserskie na Śląsku nie zmier 
niają swego stanowiska już raz zajętego 
tej sprawie. Oczywiście bowiem kontih ie 
niemieckiemi drużynami bokserskietni nie ~ae 
je żadnych korzyści pod względem spol 
wym, a pod względem finansowyin NATE, 
może zarówno organizację, jak i poszcze”, 
nie kluby na straty materjalne, spowodował” 
niewywiązywaniem się niemieckich klubów 
przyjętych na siebie zobowiązań, jak to 
ztesztą mogliśmy zaobserwować. 
Jeżeli chodzi o trudności finansowe 


sprostowania 


pi 


bów, które rzekomo zostaly spowodowane 
przez zbyt wysokie wynagrodzenia dla ść 
z 


dziów, to przedewszystkiem należy ZA 


czyć, że sprawa ta nie leży w kompetent]! ża 
Z. B. oraz, że delegat Śląski domagał S'% 


ye 


ostatniem walnem zebraniu w Poznaniu ' 
niżenia taksy sędziowskiej, Kl. 


à : A m 
. AB? 


Niemcy odpowiadali odmownie, a zatem o 
becny zwrot frontu jest z pewnością DOdYŃJ,, 
wany nakazem rządu hitlerowskiego. PO i 
termin grudniowy nie jest zbyt odpowie” 
dla osiągnięcia najwyższej formy u 145723" 
czołowych graczy, 


(2:0 _ 


cjęstwić 


NIEMCY — NORWEGJA 2:2 

Berlin: Po sensacyjnem zwy tef- 
Niemców nad Belgią 8:1 wczoraj.z W! 
kim trudem zalędwie zremisowały Z Nof” 
wezią 


jg] zy licznym udziale publiczności rozegra- 
„+_Wczoraj w Katowicach w sali „Powstań- 
Sów czwarty z rzędu międzynarodowy mecz 
Gkserski „Warszawa“ — „Slask“, który i 
ss Tazem zakończył się zwycięstwem ta- 
gi ch reprezentantów, Mimo, iż pięściarze 
stolicy przyjechal w nieco osłabionym skła- 
SZzie to jednak, — jak było z góry do prze- 
Widzenia, — zaprezentowali się jakmajwzpa- 
malej, Jedynie brak Pisarskiego w drużynie 
wg dal się mocno we znaki. Strzelec bo- 
ż ŚM był beznadziejny. Do wagi lekkiej go- 
Scie wstawłji w ostatniej chwili. znajdującego 
vN brzypadkowo na dworcu przed odiazdem 
Sprezentacji warszawskiej Koguta  Małec- 
%%0, ponieważ Bąkowski, jak oświadczył na- 
Semu sprawozdawcy kapitan W. O. Z. B. 
0. Nałęcz, temże mimo zgody swego macie- 
szyńskiego klubu „Skody“ ma wyjazd do 
Katowic — nie przybył, Zato „W. O. Z. B“ 
pociągnie go do surowej ©odpowiedzialności. 
Mnbaum, Kazimierski i Doroba byli najlep- 
SZymi reprezentantami stolicy; Pasturczyk 
Pozostawił bardzo mite wrażenie w walce z 
zkim wydał on maximum sił. 

0 się tyczy naszych zawodników, to 
stwierdzić trzeba, iż nie znajdowali się w na} 
pszej formie. Bardzo dzielnie bił się zaw- 
B 8 opanowany Jarzombek. Krawczyk, na- 
= a zdaniem, został w walce z Kazimier- 

"M nieco pokrzywdzony. Za tak wspaniałą 

alkę mależał mu się już remis. Rudzki i tym 
em nie dopilnował wagi, wobec czego 
Sa punkty zostały Warszawie zupełnie po- 
arowane. Nie jest to wyłączna wina zawod- 
tika, Na'bardziej zawiniły tutaj osoby, któ. 
tym którym bylo powierzone techniczne po- 
Ðrowadzenie zawodów. Niema przecież nic 
dz iciszego, jak zawodników wezwać na go- 
t ine przed meczem do wagi próbnej, tak jak 
0 Się dotąd zawsze praktykowało, by tak 
animalną nadwagą Jaką wykazał Rudzki je- 
Zcze przed oficjalnem ważeniem trenować. 
durski i Maksz walczyli poniżej zwykłej 
tmy. a Wystrach był tylko cieniem same- 
Zo siebie, Dziwić się trzeba, jak zawodnicy 
którzy posiadają przecież tak świetne wa 
bu. | treningowe, pod względem stylu wy- 
uwa kolosalne braki. 
M Jakkolwiek w kategorłach niższych posla- 
my dobry zastęp, to jednak w wagach wyż- 

h coraz bardziej daje się zawważyć brał 

owiednich sił. 

i SZA ringowym byt p. Kondas z Łodzi, 

Ty prowadził zawody ku, zadowoleniu obu 
Ton. Organizacja zawodów w niczem nie 


k owała, Wyniki poszczególnych pot- 
m. „Warszawa“ na pierwszem miełscu, są 
Astępujące: 


w Waga musza: Birnbaum — Jarzombek. 
varszawianin przeszedł wszelkie oczekiwa- 
la, technicznie przewyższał Ślązaka, a na- 
t w zwarciu dał sobie radę. Walka nao- 


ROR; EE | RRT SETTER 


Qlimp'ada q'mnozialna 
w Ostrowie (Wikp.) 


o2 Okazji 25-lecia G. K. S. „Venetła" w 

rowie, jednego z najstarszych klubów w 
by Kopolsce, zapobiegliwy zarząd tegoż klu- 
w „grsanizował ciekawe igrzyska sportowe 
a, ilku dziedzinach, które zgromadziły prze” 
“9 200 zawodników — uczni szkół Średnich 


+ 12 różnych miejscowości z Wielkopolski. 


Prezentowane były następujące ośrodki: 
Wow, Kalisz, Ostrzeszów, Krotoszyn, 


sz Ześnia, Poznań, Wągrowiec, Rydzyna, Ple- 
4 ew, Śrem, Kościan i Wolsztyn. Była to więc 
kt pewnego stopnia olimpiada  gimnazłalna, 
kona nietylko w Ostrowie, ale w całej Wiel- 
dz lścE wywołała, szczególnie wśród mło 
wd i pedagogów, zrozumiałe zaintereso- 
anię, 
2, "OZEZrano wafki: w lekkiej atletyce, grach 
Poj towych, piłce nożnej, tenisie | strzelaniu. 
Ska 2" walk był wcale wysoki. Wyniki uzy- 
tise najlepiej] św adczą o tem, że wśród 
Hee młodzieży mamy godnych następców 
Jąk SZÓw, Kusocińskich, Kostrzewskich i 'n. 
"R AŻ więc wielka szkoda, że młodzieży te) 
tasg, USZCZA się do udziału sportowego w 
Ża po przynajmiej czołowych klubach. 
ję Sika lat — przyniosłaby ona Polsce, za 
t ErTanicami wiele korzyści, 


któż okazji tej odbyła się również akademia, 


ko | zagaił prezes Komitetu Wykonawcze- 
tetu. Józef Mertka. Wśród członków Komni- 
Honorowego obecny był m. in. pułk, dypl. 


OW lab sz, przew. Polskiego Kam'tetu 
zium skiego. oraz wielu b. uczniów gimiad- 


Gstrowskiego, 


5 Ozólna pumkitacia: 
ley „Gim. Koło Sportowe „Venetia“, Ostrów 
damo 5,2) Gimnazjum im, Sułkowskich, Ry- 
tow 118 pkt. 3) Międzyszkolny Klub Snor- 
styp, Kal SZ 113 pkt, 4) Reprezentacja Pań- 
pke go Gimnazjum Mesk., Wolsztyn 76 
Mo Reprezentacja Państw. ‘Gimnazium 
Pada Krotoszyn 57 pkt. 6) Gimnazjum m. i. 
a „wskiego, Poznań 42 pkt. 7) Państwo- 
41 kę ninarjum Nauczycielskie, Ostrzeszów 
SA - 8) Gimnazjalne Koło Sportowe, Ko- 
towa 30 pkt. 9) Gimnazjalna Drużyna Spor- 
„Orza Tem 30 pkt. 10) Semin. Klub Sport. 
Gia Bai ągrówiec 30 pkt. 11) Reprezenta- 
pk, ,2f5tw. Gmnazium Mesk., Pleszew 26 
m Gimmazjalny Klub Sportowy, Wrze- 
2 10 pkt, 

AZ BOISK W WIELKOPOLSCE. 


Tedy "3 — Sparta Poz ań 3:2 (2:1) 


Ny me whi j ib. zi 2- 
rasy ecz piłkarski w ub. niedzielę r 


su. W Poznaniu, wzbudzł znaczne zain- 
Sharp, Pnie. bowiem w razie zwycięstwa 
Y Weszłaby oma {o klasy * 


larszawa - 


ląsk 


gół wyrównana, prowadzona we wszystk:ch 
rundach z niezwykłą zaciętością, zakończyła 
się nieznacznem ale w pelni słusznem zwy- 
cięstwem świętochiowiczanina, Atak į pre- 
cyzia ciosów decydowały tu o zwycięstwie. 

Waga kogucia: Kazimierski — Krawczyk. 
Krawczyk, który po raz pierwszy bronił 
barw Śląska, zadebiutował świetnie. W pierw- 
szej rundzie wyraźnie respektował renomę go- 
ścia, lecz już w drugiem i trzeciem kole idzie 
na całego. Kazhierski demonstrue boks w 
najiepszem wydaniu, musi jednak też sporo 
inkasować. Emocująca ta wałka zakończyła 
się zwycięstwem Kazimierskiego. jakkolwiek 
Krawczyk za swoją brawurę całkiem zasiu- 
Żył na remis. i 

Waga piórkowa: Pasturczak — Rudzki. 
Walkę wygrywa — już na wadze sympatycz- 
ny warszawianin. Walczył on bardzo ładnie 
na dystans i główne dzięki temu stawiał na- 
szemu mistrzowi tak skuteczny opór. Po 
Dierwszej rumdzie wyrównanej, do głosu do- 
chodzi następnie Rudzki i mimo, iż gość w 
trzeciej riumndzie stawia wszystko na jedną 
kartę, musi uznać wyraźne zwycięstwo Rdz- 
kiemu na punkty. 

Waga lekka: Małecki pod względem fizycz- 
nym ustępował w zupełności B'ałasowi, tylko 
swej doskomałej pracy nóg i świetnym umi- 
kom zawdzięcza, jż przeszedł przez wszystkie 
Toney. Zwycięstwo Białasą było bardzo wy- 
sokie. 


w bok 


4 
HETĄ 


sie 7: 


Waga półśrednia: Strzelec Gburski, 
Strzelec był najsłabszym przeciwnikiem re- 
prezentacji. Długości swoich rąk wykorzy- 
stać wogóle nie potrafił, a gdyby Gburskt 
znaidował się w zwykłei formie, k. o. bylby 
nieun'kniony. Mimo, iż S. w ostatniem kote 
spurtuje, musi Gburskiemu pozostawić tylko 
wysokie zwycięstwo na punkty. 

Waga średnia: Pilnik początkowo nie do- 
puścił Makosza wcale do głosu. Na krótki le- 
wy prosty pada M. zupelmie oszołomiony na 
deski. Do drugiej rundy przewaga byla po 
stronie Pilnika, lecz w trzeciem kole trafia M. 
swego przeciwnika kilka razy tak skutecznie 
prawem w głowę, że ten kończy walkę zu- 
pelnie wyczerpany. Dzięki temu walkę ogło- 
szono jako nuierozstrzygniętą, 


Waga półciężka: Doroba Wystrach. 
Dosłownie we wszystkich rundach Wystrach 
te dochodzi do głosu. Walczył on tak niżej 
formy, jak jeszcze nigdy. Doroba okazał się 
zawodnikiem o wielkich walorach. Taktycz- 
nie walczył om bardzo dobrze a potężnych 
szwingów Wystracha unika on z największym 
spokojem. Lelkoię boksu udzielił on W. we 
wszystkich rundach i w rezultacie zwycię- 
żył on wysoko na punkty. 

Waga ciężka: Mizerski — Wystrach. Wo- 
bec mieprzybycia Mizerskiego, punkty przy- 
padły W. Śląskowi. 


|= 


Pąrdkareprezeafacji pięściariej Budapeszt 
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Spori w PFałopo'sce 


UWZGLĘDNIENIE PROTESTÓW WARNY 
I ORLĄT. 

Krakowski Okręgowy Związek Piłki Noż= 
nei uwzględnił odwołanie L. K. S. Warna, od 
zawodów o mistrzostwo klasy C. z Hag.bo- 
rem i zweryfikował zawody jako walcover, 
ti 3:0 dla Warny, i postanowił ukarać Ha- 
gibor grzywną zł. 15 oraz przyzmać Warnie 
oaszkodowanie na wypadek wykazania wy- 
sckości poniesionej szkody. Na podstawie 
przeprowadzonych dochodzeń ustalono, że 
drużyna Hagiboru w liczbie 8 zawodników 
zjawiło sę w przepisanym czasie na mnejsctt 
rozgrywki, jednak na boisko nie weszła. 

Również uwzględniono odwołanie D. K. S 
Orlęta od uchwały Wydziału Gier i Dyscy= 
pliny, w sprawie zawodów o mistrzostwo klas 
sy B. z K. S. Polona, w ten sposób, że te 
chwalony walkover dla Polonii zniesiono i po- 
lecono rozegrać nowe zawody. Na podstaw:e 
przeprowadzónych dochodzeń ustalono, że 
K S. Polonia nie dostarczył drużynie Orląt 
ądpowiedmiej szatni, wobec czego ta nie m'd- 
ła obow'ązku rozbierania się w miejscu fur 
blicznem, temwięcej, że mogło to wywołać 
zgorszenie. 

ECHA ZAWIESZENIA K. S. TRZEBINIA. 

KOZPN. rozłożył na raty po 20 zł. mies 
sięcznie od dnia 15 bm. począwszy, długi 
K. S. Trzebinia, w stosunku do klubów: R. 
K. S. Legia, Ż. K. S. Makkabi, Ż. F. G, po zł. 
30 i Ż. K. S. Hakadur zł. 12. Kwota ta ma 
być wpłacona do KOZPN. celem rozdziału. 
Niezapłacenie którejkolwiek raty, powoduje 
zawieszenie K. S. Trzebinię, 


EPEE JA 


Sułcces „Wari: gpobabzizncuinsiciej 


Węgierski mieszany zespół „Nemzeti“ i 
kolejarzy, który przybył obecnie na parę 
„gościnnych występów“ do Polski, łest nie- 
wątplwie słabszy od reprezentacji Budapesz= 
tu, jaka bawiła w Poznaniu 1 lutego b. r. 
zwłaszcza w wagach wyższych, od Średniej 
poczynając. Zawsze iednak przedstawia się 
bardzo groźnie i wynik remisowy jest wiel- 
kim sukcesem „Warty“, której należało się 
właśc'wie zwycięstwo, albowiem  pokrzyw- 
dzono Wolniakowskiego. Świetnie spisaii się 
Rogalsk. i Kaijmar, gdyż pokonali światowej 
sławy zawodników Kub nyiego i Eiękesa, w 
dodatku pokonali wyraźnie, zwłaszcza Rogal- 


ski, gdyż omal, że nie powalił groźnego ry- 
wala przez k. o. Doskonale spisał się też 
ibardzo opanowany i technicznie zawsze pier- 
wszorzędny Maichrzycki; Płat był bezkon- 
kurencyjny i ma widoczny zmysł pięściarski 
przy kolosalnej siłe. Słabiej walczył S'piński, 
oraz normalnie — Wolniakowsk', wykazując 
brak wytrzymałości. Technicznie wyniki są 
następujące: 

Sobkowiak (W) 1 Emekes II (Węg.). Wal- 
ka nieciekawa, pełna wyczekiwania. Węg er 
nią we wszystkich kołach rosnącą stale prze- 
wagę i zwycięża zasłużenie na pkt. Sobko- 
wiak był wyraźnie onieśmielony, Enekes wal- 


Sicop<ciia wygrywa AO: A 


Drugi występ węgierskich bokserów 
w Polsce należy uważać za nieudały, bo- 
wiem goście okazali się jako przeciętni i 
po meczu w Poznaniu byli mocno zmę- 
czen į kontuzjowani. 

Wyniki są następujące: od wagi mu- 
szej do ciężkiej: Enekes II wygrywa w 
3 starciu przez techniczny k. o. do Czar- 
neckiego wskutek silnej kontuzji oka te- 
go ostatniego. Niespodziewaną porażkę 


poniósł Enekes — do Cyrana. Polak wy- 
grał pewnie na punkty, mimo, że tech- 
nicznie Węgier był naprawdę pierwszo- 
rzędny. Frigyes przegrywa na pkt, do 
Matuszczyka. Bąkowski wygrywa w 
pierwszem starciu wskutek kontuzii oka 
Andoriera. Seweryniak wygrywa zasłu- 
żenie na pkt. do Feketa. Fisarski wygry= 
wa w 3 starciu przez dyskwalifikację Si- 
mo. Antczak wygrywa na pkt. do Gyorfy, 


Drużynowe misirzosiwa szermiercze 


Finat drużynowych  szermierczych mi- 
strzostw Polski na rok 1933 rozegrany zostąe 
nie ostateczne w Warszawie w dniach 8—9 
grudnia przy udziale czterech finalistów, a 
n:ianowicis Policyjnego PS. (Katowice), Szr- 
mierczęgo KS. (Lwów). AZS. Poznań i war- 
szav skiej Legi, jako zeszłorocznego mistrza. 

Na rok przyszły mistrzostwa drużynowe 


odbędą się według zmienionego systemu, a 
mianowicie nałpierw odbywać się będą roz- 
grywki w 6 okręgach, a potem mistrzowie, 
okręgów podz eleni zostaną na dwie grupy, 
iak następuje: 1 grupa Kraków, Lwów, Kato- 
wice 2 grupa Łódź, Warszawa, Poznań. Finał 
między zwyciężcami grup ochędzie się 3. VI. 
w Warszawie. 


ecja hokejowa warszawsiiegg 1.7. 


| KGYAJJTr PALILI | 


Jedna z najstarszych drużyn hoke'owych 
w Polsce. AZS. (Warszawa), która faktycznie 
wprowadziła do Polski tę piękną grę i niejzd- 
ńokrotnie z wielkim sukcesem reprezentowała 
nas na turniejach zagranicznych. przyczynia- 
jąc się swemi srkcesami do popuaryzach 
sportu kanadyjskego w naszym kraly, wega 
rozbiciu, a zdaje się, że i zupełnemu rozwią- 
zanu. 

Trzej najwybitniejsi zawodnicy tego styn 
nego kiedyś zespołu, a mianowicie Tupalėk:, 


Kulet | Adamowski zgłosili już ostatny swe 
wyoo'anie się ze sportu, a mni młodsi, mają 
zasilić różne kruby stołeczne, przyczem więk- 
szość wsiąpi do Warszaw anki, względnie do 
Legii. Prolektowame jest również stworzenie 
nowej sekcji hokejowej przy warszawskim 
Lawn Tem s Klubie. Słynny AZS.. który przez 
szereg lat przewodził polskim  hokeistem i 
dzierżył zaszczytny tytuj mstrza Polski, prze- 
stanie istnieć, 


Kalendarzyk lękoaltetyczny na ra przyszły 


wi 


Zatwierdzony przez zarząd Polskiego Zw 
Lekkoatletycznego kalendarzyk na rok 1934. 
przedstawia się następująco: 

Imprezy krajowe: 2. 2, mistrzostwa zimo- 
we w Przemyślu; 10. 2. — II wane xgroma- 
dzemie PZLA; 5—31. 3. — kondycy ny obóz 
kobiecy w CIWF na Bielanach: 22. 4, biegi na 
przełaj o mistrzostwo Poiski męski w Kroko- 
we. kobiecy we Lwowie; 3. 5. — Narodowy 
Bieg na Przeła) w Warszawie; 10. 6. — Dzeeń 
PZLA w caiej Polsce; 29. 6. i I. 7. — męske 
główne mistrzostwa Polski w Poznaniu, KO- 
biece w Warszawie; 9, 7. — połowa sierpnia 
— U kobiecy obóz treningowy: 28—29. 7. — 
pięciobój kobiecy o mistrzostwo Polski i ew. 


eliminacie przed Igrzyskami w Londymie; 2. 9 
— maraton: 8—9. 9, — 10-bój w Białymsioku; 
30. 9. — chód 50 kim., pięciobój męski į trój- 
bój kchiecy w Katowicach. 

Imprezy międzynarodowe: polowa 
wca — zawody w Antwerpii. koniec czerwca 
uo druga połowa lpca — mecz ze Szwecją 
Cub Sowietami) i trójmecz bałtycki; 8. 7 — 
mecz kobiecy z Czechosiowacją lub [tallą: 
13—14, 7. — mistrzostwa Ang'ji; 16—18, 8. — 
kobiece Igrzyska Światowe w Londyn e; 
26. 8. — mecz kobiecy z Japonią j mecz mę- 
ski z Węgrami: 1—2. 9. — mecz męsk: z Cze- 
chostowacią; połowa września — mistrzostwa 
męskie Europy w Malji; 23, 9. — ewent. "nięe 


szer- ` 


czył mieczysto i trzymał dwa ostrzeżenia za 
ciosy ztyłu. i 

Rogalski (W) i Kubinyi (Weg.). Wegler 
krvie się, walcząc bokiem w lewej pozyci‘ 
1 Rogalski nie może sobie z nim dać rady. 
W pierwszem kole tylko rzadką wymiana 
ciosów z nieznaczną przewagą  Kubmyiego. 
W drugiem starciu Rogalski trafia bardzo cel- 
ne prawym sierpowym w szczękę i wań 
przeciwnika na ziemię, nie potrafi go jednak 
wykończyć. W ostatniem starciu Kubyin, prów 
buje odrobić, lecz Rogalski skutecznie reague 
je i wygrywa zasłużenie na pkt. 

Enekes (Węz.) i Kajar (W). Walka w żye 
wiołowem tempie. Enekes góruje technicznie 
i błyskawicznością ciosów, a Kajnar ich sku- 
tecznością. Pierwsze starcia niemal wyrówe 
nane z nieznaczną może przewagą technicze 
ną Węgra. W trzeciem Enekes załamuje się 
1 góruje coraz wyraźnej Kajnar,“ trafiając 
wielokrotnie i dosyć celnie. Dzięki temu przes 
chyla szalę zwycięstwa na swoją stronę, 

Siniński (W) i Frigyes (Węg.). W perwe 
szem kole góruje nieco technicznie lepszy Si- 
piński. W następnych starciach Frigyes wale 
czy znaczne skuteczniej, trafia szereg razy 
celnie. gdy Sipiński nie umie wyzyskać wie 
lu sytuacyj. Wygrywa zasłużenie Węgier. 

Andor (Węg.) 1 Wolniakowski (W.). Po 
pierwszem kole neciekawem i na niskim po- 
ziomie, w drugem Wolniakowski trafia cele 
nie przeciwnika, waląc go na ziemię, i górnie 
wyra.ne. lecz nie umie wykończyć, słabnąć 
sam pod koniec. Trzecie koło jest zdecydo= 
wanie dla Andora, któremu sędziowie przy- 
znają zwycięstwo, chociaż  sprawiedlywsze 
byłoby orzeczenie remisowe. 

Majchrzycki (W) 1 Fekete (Węg.). Zdecy- 
dowana przewaga przez wszystk e koła Mał- 
chrzyckiego, który walczy ze spokojem * ro 
b! co chce z prymitywnym pod względem 
techn cznym przęciwnikiem, 

Simo (Węg.) i Karpiński (W). Po prymie 
tywnej i stojącej na wyiątkowo niski.n po- 
ziomie walce wygrywa na punkty nisznacz= 
nie Simo. : 

Gyors?! (Węg.) I Piłat (W). Po zdecydo- 
wanej przewadze Piłata w dwóch kołach, 
mocno zmasakrowany Węgier poddaje się. 
Nasz olbrzym zadawał miażdżące ciosv a 
Gyórs wykazał i tak dużo wytrzymałości. 
Zwyciężył Piłat przez techniczne k. 0. 

W ringu doskonale prowadził mecz p. 
lwańsk. Na punkty sędziowali p. Kościelski 
; przedstawiciel Weg er, 


dzynarodowe zawody w Warszawie. 

Terminarz mędzynarocowy będzie deflni- 
tywnie ustalony dopero w lutym lub marcu 
roku przyszłego. 


Nowinki bokserskie 


Poiska reprezentacja bokserska walczy 
w pierwszej połow e grudnia z Szwecją w 
Sztokhołmie i Finlandją w Warszawie. 


Bokserski turniej „asów“ odbędzie 
w drugiej polowie grudnia w Poznaniu. 

Polsk Związek Bokserski projektuje urzą” 
dzenie w kwietnin lub maju meczu bokserskie- 
ga Polska- Sowiety w Moskwie. 

Mistrzostwo mpięściarsk'e Polski 
na 2—4 marca w Pożnaniu, 


W dniach I i 2 kwietnia rozegrany zostąe 
nie turniej czwórkowy w Poznaniu z udziae 
lem zawodników węg erskich i italskich ce- 
lem przygotowania naszej drużyny do 
mistrzostw Łuropy 11—15 kw.etnia w Budae 
peszcie, 


się 


ustalono 


Str. 8 


„SIEDEM GROSZY" 


Z boisk piłkarskic 


KS. „06“ R pk m IFC KATOWICE 
31 (1:1 

Powyższe zawody rozegrano na boisku 
„0O“ w gorącej atmosferze, którą głównie 
wytworzył sędzią p, Pecok, Z obu strou gra- 
no niezwykle ostro. Zawody te o mało co nie 
zakończyły się bójką wśród  fanatycznych 
widzów. Prowadzenie zdobywa „06“ zę strza- 
łu Jakutka, przyczem miejscowi nie wyko- 
rzystali rzytu karnego, 

KS. FSZCZYNA — TS. „20“ BOGUCICE 

3:6 (2:4) 

Katowiczanie gości wczoraj w Pszczynie, 
gdzie w towarzyskiem spotkaniu łatwo poko- 
mali miejscowych, 

KS. ROZDZIEŃ-SZOPIENICE — KS. „22“ 
MAŁA DĄBRÓWKA 5:2 (2:0) 

Po ostatnich porażkach, jakie poniósł Roz- 
dzień. zespół Małej Dąbrówki prawie bez 
ambicji i nie doceniając przeciwnika, stanął 
do zowyższych zawodów. Rozdzień jednak 
łatwo pokonał gości, przyczem bramki zdo- 
był cały napad, 

SMP. ŁAZISKA rej 5 SMP. CZUCHÓW 
3:2 (1:0 

Zawody o mistrzostwo Ligi SMP., zakoń- 
ezyty się zasłużonem zwycięstwem Łazisk. 
KS. NAPRZÓD RYDUŁTOWY — KS. „CON- 

CORDJA" KNURÓW 0:3 (0:1) 
_  Krocząca od zwycięstwa do zwycięstwa 
Concordja, pokazała w Rydułtowach grę na- 
prawde ładną. Na zwycęstwo zasłużyła. ona 
sobie zupelnie i mimo ofiarnej i ambitnej gry 
miejscowych, zdobyła 3 bramki 
przez Galdę, Stopę i Wajdę. 


KS. POGOŃ IMIELIN — KS. UNJA 
KOSZTOWY 2:1 (1:1). 


KS. SOKÓŁ WODZISŁAW — 
KS. STADJON MIKOŁÓW 5:2 (3:1). 

Zawody o mistrzostwo klasy A. okręgu 
rybnickiego, zakończyły się zasłużonem 
zwycięstwem Sokołów,. którzy na zwy- 
cięstwo to zasłużyli sobie dzięki ofiarnej 
l ambitnej grze całej drużyny. 
=- Bramki dla Sokoła zdobyli Tatus ł 
Achtelik po 2, Szarewski 1. 

Rez. tegoż klubu pokonała Stadjon 4:0. 
KS. ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — 

AKS KRÓL. HUTA 1:0 (0:0). 

Wynik należy uważać za niespodzian- 
kę, bowiem Śląsk na swojem boisku zwy- 
kle b. groźny, tymrazem z trudem wy- 
grał i przy większem szczęściu gości wy- 
nik dobrze mógł brzmieć odwrotnie. 

Obie drużyny były zupełnie równo- 
rzędne i posiadały najlepsze swe punktń 
w tyłach, zaś najsłabsze w napadzie. Je- 
dymną bramkę dnia uzyskał dla Śląska To- 
man w 23 min. grze po przerwie. 

Widzów koło 3 tys. 


TS. „COSZAROWA” ŻYWIEC W LIDZE 
ŚLĄSKIEJ. 
KS. „07* Słemianowice — „Koszarowa” 
2:4 (2:3) 
Siemianowiczanie po przegranej w 
jywcu pragnęli zrewanżować się w Sie- 
mianowicach, lecz i tu przegrywają dość 
wyraźnie. Zawody miały nawet dość sen- 
sacyjny przebieg, bowiem Siemianowice 
już w pierwszych 10 min. prowadzą 2:0, 
tracąc następnie wiele szans wskutek 
słabej gry. 
Bramki dla „Koszarawy“ zdobyli Wons 
i Stempny po 2. 


Froncek idzie na spacerek 
| wesoło sobie śwista, 
aż tu nagle po asfalcie 
„rw ie” jakiś motocyklista, 


Miesięczna prenumerata 
W kraju z przesyłką pocztową 
Przy: zamówieniu w urzędzie 


strzelone, 


„7 GROSZY" 


KS. Iskra Siemianowice — Jedność Mi- 
chałkowice 5:2 (4:1) 

Wysokie zwycięstwo ma Iskra do za- 
wdzięczenia swoiemu napadowi, który 
grał wczoraj bardzo dobrze i skutecznie. 

Bramki dla Iskry zdobyli Ledwoń 2, 
Alkier i Szędzielorz, 

KS. Kościuszko Szopienice — KS. „09“ 
Mysłowice 4:3 (2:2) 
Gra równorzędna. Wiele fermentu wys 


wołał słaby sędzia. U miejscowych wy- 
różniła się obrona. 

Bramki dla Szopieniczan zdobyli Ko- 
nieczko 2, Pilarek II 2. 


KS. DĄB — KS. OR: WEŁNOWIEC 
3:1 (1:0 
BBSV. BIELSKO — ESA CHROPACZÓW 
3:4 (2: 


(ansylfim tarstię w sprawi KI = 


Ebusseocińsicieś©o 


We ozwartek po południu odbyło się kon- 
sylium lekarskie w sprawie choroby Kusociń- 
skiego. Na konsyljum to przybyli dr. Levi- 
toux, dr. Szewczykowski, dr. Jaworski i dr. 
Przeworski Obecnym był także prezes War- 
szawianki pułk. Gebel. 

Po dłuższych badaniach stwierdzono stan 
po przebytem wysiąku stawu kolanowego 
prawego oraz przewlekły stan zapalny ka- 


letki maziowej przy dolnym przyczepie wą- 
zadła przyśrodkowego stawu kolanowego te- 
wego, co stwarza bolesność aparatu wiąza- 
dłowego i upośledzenie sprawności stawów. 

Długotrwałe leczenie szpitalne i kąpie!o- 
wo-uzdrowiskowe zostało wyczerpane, dlate- 
go stwierdzono konieczność wyjazdu na Ku- 
rację zagranicą. 


spori w. Zaślęhiu Dądrowskiem 


UNJA — ZAGŁĘBIANKA 4:1 

Pierwsze w jesiennych mistrzostwach zwy= 
cięstwo Uaji, która grając u sebie postawiła 
wszystko na jedną kartę, chociaż Zagłębian= 
ka bya rówaorzędhnym przeciwnikiem, to 
łednak u graczy znać pewne przemęczenie 
rułócką mistrzowską, Mimo przegranej, Za- 
głebianka utrzymała się na drugem m ejscu 
w tabeli Sędzia p. Mandat dobry. Rezerwa 
Unii wygrała 2:1. Dla Unii Gwóżd. 2, Sobie- 
chard i Muszyński, dla gości Karch. 

SOLVAY — SARMACJA 1:0 

Bardzo ostra gra drużym, które za wszef- 
ką cene starały się wyrwać z niebezp ecz- 
nej strefy. Obydwa zespoły wystąpiły z rə- 
zerwowymi, jednak Solvay miał przewagę 
własnego terenu. Jedyny punkt dła swych 
barw zdobywa środkowy napastnik, 

BRYNICA — C., K. S. 3:5 (2:2) 

Naigorętszy mecz niedzieli, to też Podko- 
legium. zastanawiało się dobrze nad obsadą, 
wysyłając p. Grabińskiego. W  perwszych 
minutach nerwowość bramkarza -wyzyskuje 
Brynica. strzelając przez Kopcia. Mo'menta:- 
mie wyrównuje Dyrda, ażeby z centry Ry- 
mamka, główka Czapli wpadła do „własnej 
bramki. Przed przerwą wyrównuje Bogucki. 
W drugiej połowie wspaniale gra E. Przy- 
byłek, stwarzając szereg niebezp ecznych po- 
zycyi. Bogucki jeszcze raz lokuje piłkę w 
bramce, a potem dwukrotnie Przybyłek. Przez 
Krupińskiego Brynica strzeła 3 bramkę. (ira 
nerwowa, ostra i b. żywa przy udziale roz- 
namiętnionej publiczności. Rezerwa C. K. S, 
wygrała 2:1. 

J Walczakowi, który obchodził Jubileusz 
trzechsetnego meczu, zarząd klubu wręczył 
kwiaty i upominek w postaci zegarka. Pu- 
bliczności 2500 osób. 


POLICYJNY — RUCH 2:1 (0:1) 
Ciężką walkę stoczył Policyjny z twar- 
dym i b. ambitnym zespołem kolejarzy, któ- 
rzy w pierwszej minucie przez Kempkę zdo- 
byli prowadzenie, W drugiej połowie źle ob- 
stawiony i niebezpieczny Luchter „ucieka* i 


ostrymi strzałami zdobywa dwie ŃKramkf 1 
zwycięstwo dla swych barw. Sędzia p. A. 
Trzmiel dobry. Rezerwa Ruchu wygrała 4:0. 
ZAGŁĘBIE — HAKOAH 7:2 

Kięska drużyny żydowskiej, która u siebie 
nie mogła stawić skutecznego oporu coraz 
lepszej drużynie robotniczej, Gra obustronnie 
b. ładna, a Zagłębie chwilami grało koncer- 
towo. Bramkami podziel li się Banasik, Pę= 
kalski i Cabaj, dla Hakoahu Siwek HI, Sędzia 
Hycki dobry, 

POGOŃ — STRZAŁA 95:81 

Wczoraj katowicka Pogoń rozegrała w 
Sosnowcu mecz lekkoatletyczny ze Strzałą, 
zwyciężając po ciężkiej walce nieznacznie, 

Rewelacje stanow ły Świetnie zapow'ada- 
jace sie sprinterki Strzały, siostry Irena i 
Marja Pałiszewskie, z których Irena na 60 
mtr, osiągnęła czas 8,3 sek, 

TABELA MISTRZOSTW KL, A. 

Pło wczorajszych rozgrywkach stan mi- 

strzostw przedstawia się następułąco; 


Klub - Gier Pkt. Bram. 
CKS 8 13 20:10 
Zaglebianka 9 11 17:15 
Pol cyiny 7 10 15: 8 
Zagłebie 8 fi pałek 3 EJ 
Ruch 8 8 14:18 
Brvnica 8 6 14:21 
Uria 6 5 10:10 
Sarmacia 8 5 15:14 
Solya 8 5 8:16 
Hekoali 8 5 7:20 


Spori na S!/ęs*"m 


BOKSERZY „SLAVII“ Z RUDY W WIELK. 
i HAJDUKACH 

7 bm. urządza Sekcja Bokserska K, S. 
„Ruch“ Wielkie Hajduki ma otwarcie seoznu 
zawody bokserskie, przeciwko K. S. Slavji 
Ruda, 

Bokserzy Slavłl znajdują się obecnie u 
szczytu formy, potwierdziwszy to na zawo” 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Za nim siedzi jakaś „frelka* 
piękna, niczem wizerunek, 

i wskazuje prawą ręką 
szybkiej Jazdy ich kierunek, 


wynosi zł 231 
« 400. ol 5 » 24l 
pocztowym e » 241 


M 


" 


A tymczasem Froncek myślał, 

że się dziewczę tax z nim wita, 
więc kapelusz zdiąwszy z głowy 
rękę wyciąga i kwita, i 


DPA 


N TRE 


KATOWICE 
„ Ne. 301.746 


Drukiem i nakładenr Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Noga i. 


Spori w [iałopo!sce 


AKTUALJA KRAKOWSKIE. t 

— Ludwik Palik, znany w Krakowie P A 
karz były doskonały bramkarz Cracovii i 

szy, zginął w dniu wczorajszym tragiczną 
Śmiercią, przebity nożem w bójce ulicznej. 
-- Żeńska drużyna szczypiórniaka . 

Makkabi w Krakowie, zdobyła mistrzostwo 


okręgu krakowskiego. , Skład mistrzowski, 


zespołu przedstawia sę jak następuje: i 
scherówna Katzówna,  Engelbeżanza |! 
Schnuerówna, Budinówna, Brieferówna, Fret 
wałdówna, Kriegerówna, Bloederówna, 


tzendorfówna, Frycówna, Na szczególne WY” 
różmienie zasługuje gjana lekkoatletka Frer 
waldówna i Schnuerówna. 

TURNIEJ KRAKOWSKIEGO OKRĘGU 

ZWIĄZKU TENISA STOŁOWEGO. 

11 i 12 bm. organizwie KOZTS na otws” 
cie sezonu wielki turniej pngpongowy W ! 
kalu KS. Polonia, przy ul. Marszałka Piłsude 
skiego 8. Początek gier w sobotę o godz: , 
po poł.. w niedzielę o godz. 9 rano i 3 po PU 

Udział wezmą najlepsi zawodnicy Krako- 
wa. Jak dotychczas kluby zgłosiły następi” 
jących graczy: 

Single, Siła: Grünberg. Wisła: Szumilas, t°" 
faniuk, Kopf, Łukasiewicz, Ganobis, Rzeg% 
Majerczyk 


oński. Hagibor:  Schmalzbach, 1 
Sysman, Weintraub, Weisberg. Samsof: 
Schmiedt, Gelbwachs, Gross, Kiein, Szyi 


Seiden, Weiss. Ż. T. S.: Mehler, Goldste'» 
Goldfalb, ‚Rosenzweig, Koss, Keil. Telkrman 
Hakoah: Zandberg, Goldleig. Markowicz, Ot“ 
renstein, Haubenstock. Polonia: Knot, Groty" 
ski, Bartel, Szczerba, Tabor. Makkabi: Bran? 
des, Hochberg, Rothman, Steinbach, Fürst 
Mehl, Ferber Apsćl, Gemski, Lauter, Brands" 
tetter. 

Double. Mehler ——- Bo'man (Ż. T. S) 
Keil — Rosenzweig (Ż. T. S.), Szumilas 7* 
Stefaniuk (Wisła), Kopf — Mianowski (Wi 
sła), Scharit — Hochberg (Makkabi). Landat 


— Rothman (Makkabi), Brandes — APs? 
(Makkabi), Schmiedt — Weiss (Samson) 
Gelbwachs — Szylf (Samson), Schatz ~ 


Schmaizbach (Hagibor). 


© 
Edward Ran znokanfowany 


W Nowym Jorku w meczu bokserski" 
warszawski bokser Edward Ran został pora? 
drugi w życiu znokautowany, tym raze 


przez Kinz Futa _w_4-ei_rundzie. aj 
e 


dach przeciwko „Policyjnemu“ K. S, w Kato” 
wicach o drużynowe mistrzostwo Śląska, zd0= 
bywszy wicemistrzostwo., Bokserzy „RW 
chu“ starannie przygotowali się do tych z747 
wodów ij za wszelką cenę chcą się zrewanżo” 
wać „Slavii* za poprzednie porażki, 

Początek o godz, 20 w sali Brzeziny. 
OSTATNIE PRÓBY POS W KR. HUCIE 

Miejka Komenda P. W. i W. F. w Król 
Hucie podaje do wiadomości, że próby o zd%* 
bycie Państwowej Oznaki Sportowej prze” 
dłuża się do dnia 15 bm. Próby przeprowa” 
dza się na stadjonie codziennie od godz. 
do zmroku. 

KURSY NARCIARSKIE 
organizowane w okresie zimowym  (8-dii0= 
we) odbędą się w Zwardoniu, a m*anowic-e* 
od dnia 15, 12, do dn. 22 12, dla przedpobo” 
rowych członków P. W. | od dnia 15. 1. 31 
do dnia 22, 1. 34 r, dla starszych członków 
P, W. (powyżej 22 lat), 

Uczestnicy kursu muszą mieć własne wy” 
ekwipowanie narciarskie, Płacą oni za mie” 
szkanie, przejazd i wyżywienie za cały kur'S 
20.— zł. Zgłoszenia wraz z zaliczką 3.— 
przyjmuje Komenda P. W. tylko przez 0184" 
nizacie P. W. do dnia 7, bm, 


\\ 


2 


Ale motor przed nim przemknął, 
nakształt jakieś szybkiej strzały, 
to też Froncek nasz Zbaraniał, 

stojąc w miejscu ogłupiały, 


mactan” 


CEWUREK 
w RT PSZEM 
1 pole 35 x 67 mm. zł, 15 — 
Ogł. drobne 10 gr. za słowo 
m zd 


